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_ Kraków, Czwartek 5 Stycznia 1889. 


„Nov a Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 


Prenumerata wynosi: 
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Pejedynczy "umer kosztuje Ł© oentów, z przesyłką pocztową Ł2 oentów. 
Pı enumerate przyjmuje się tylko za cały miesiące 


Listy . aniędzmi i przekazy n oniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać nco do Adrninistracyi Nowej Reformy w Krakowie Listy reklamacyjne nieopieczę- 
tur me nie podl gają opłacie pocztowej. — Listów niej: wetowanych nie przyjmuje się. 
Ręj optsmów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
dres Recakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 

EE === = = 
Od Wydawnictwa. 
2 wym Rokiem rozpoczyna pismoj Równie niepomyślnie, 
nasz ē smy rok istnienia — i wycho- | rozpaczliwie, 
dzić edzie nadal pod dotychczasowemi 
war: ami. Dla uregulowania nakładu 


upraszamy 0 wczesne odnowienie prenu- 
meraty, która wynosi: 

W miejseu: rocznie 20 zir., pół- 
rocznie LO złr., kwartalnie © złr., mie- 
sięcznie I złr. 8@ centów. 

z odnoszeniem do domu: ro- 
cznie 22 złr. 40 ct., półrocznie IL złr. 
20 ct., kwartalnie © złr. 6© ċt., mie- 
sięcznie 2 złr. 

w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową: rocznie 24 
złr., półrocznie 12 złr., kwartalnie © złr., 
miesięcznie 8 złr. 

w cesarstwie niemieckiem: 
rocznie 28 złr., półrocznie 14 złe, 
kwartalnie '7 złr., miesięcznie 2 złr. 50 
centów. 

w innych krajach europej- 
skich: rocznie 82 złr., półrocznie 16 
złr., kwartalnie $ złr., miesięcznie 8 
złr. 


Prenumeratę zamiejscową przyj- 
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja- 
na nr. 13) agencye: Handel Z. Skalskie- 
go w Sukiennicach l. 31, — Handel Ku- 
klińskiego w Hali Sukiennic, — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Ageneya Ignacego Herza, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien- 


# ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 


Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A—B, — Handel J. Na- 
gla w Rynku główaym. 


PP. Prenumeratorowie N. Reformy we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na 
miejscu w Biurze dzienników przy ulicy 
Karola Ludwika l. 9. 


Z powodu licznych zażaleń na niere- 
gularną dostawę Dziennika — mamy za- 
szczyt zawiadomić $zan. Publiczność, że 
Administracya naszego Dziennika przyj- 
muje także przedpłatę na „Nową Reformę* 
z odstawą do domu, licząc prócz cè- 
ny zwykłej, po 20 ct. miesięcznie za odno- 
szenie do domu w obrębie miasta — i 
tylko wtenczas poręcza punktualną do- 
stawę jeżeli przedpłata wprost w Admi- 
nistracyi uiszczoną zostanie. 


NOWELA 


przez 


Michała | Batuckiogo. 


= 


(Ciąg dalszy ) 


— Na spacerek, na spacerek — odezwał się— 
nad Wisełkę? A my właśnie wracamy ztamtąd. 
A to szczęśliwe spotkanie. Widzisz, to moja fa- 
wilia — rzekł wskazując na gromadkę, która sta- 
nęła i przypatrywała mi się ciekawie. — To wla- 
bnie moja córka Joasia — jej mąż — Anielka, 
b której ci już wspominałem, — Walery — a to 
reszta — Józek, Mania, Stefek, Bogdzio, Juleia, 
Ksawery, Jaś i najmłodszy, naj większy urwisz 
| psotnik Adaś. A chodźże przywitać ię — po 
całuj pana w rękę, bo ten pan widzisz, chodził 
Ł twoim ojcem do szkoły, kiedy jeszcze był taki 
mały, jak ty 

Chłopiec, do którego były skierowane te sło- 
wa Stał na boku, gniotąc w zaczerwienionych od 
zimna paluszkach bryłkę śniegu, którą zapewne 
miał ochotę palnąć najbliższego swego braciszka. 
Nie na rękę było mu, że ojciec przerwał tak mi- 
łą zabawkę, dlatego patrzał z pod chmury na 
mnie, jako głównego winowajcę. Niechętnie zbli- 
żył się i musnął wilgotnemi wargami moją rękę, 
uby zbyć, 

byłem trochę odurzony tem nagłem spotka- 
niem, które przerwało wątek myśli, jakie snuły 
mi si; po głowie — i na razie nie wiedziałem 


| to mowić. Błądziłem oczyma od jednej twarzy do 


drugiej, nie mogąc się prędko zoryentować w tej 
mnogości imion, które mi wyliczał Łyczkowski. 


3 Najwięcej mnie uderzyły czarne oczy Anielki, 
Pwie Wilie. patrzące trwożliwie a zalotnie, 


Rok 1888. 


II. 


układały się stosunki w ziemirch 
polskich pod zaborem rosyjskim. Rząd rosyjski, 


REFORMA 


chociaż może nie tak dowych, oprócz owej podróży carskiej do Cheł- 


NOWA 


trafika w Rynku; 


Rocznik VRDL 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscową : Administracya „Nowej „Beformy" i wszystkie edy pocztowe, 
miejscową: Administracra „Notoej Beforwy*. 


—- Magazyn nowości F. A. Grigarai Główna 


— O. k. krakowskie koneesyonowamś biuro (Silberstein) plac Maryseki 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, 
uic — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejeca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 e. 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia de „Reformy“ (prospekta, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla amiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się maprzód nadesłać 
przekazem pocztowym — ©głeszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie 
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karoła Ludwika 11; — W T 
ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu ksisgarnia L. Gileczko, — W Wiedniu pp. Haa- 
senstein © Vogler (także w Hamburgn, Frankfurcie nad Menem, B rlinie, Lipsku, Bazyiej i 

Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Be nie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luxemburgska 3 rue des Grands Augustine i So- 


— Handel Kuklińskiego w Hali Sukien- 
. za każdy 


arnowie Agencya dzien- 


ciete Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur. Rue Caumartin 61. 


Ręka w rękę z tą akcyą ugodową postępowała 
propaganda panslawistyczna i prawosławna. nie- 
zbyt pomyślnym uwieńczona skutkiem. Oprócz 
oficyalnego budowania cerkwi z funduszów rzą- 


cuzki odgrywał wielką rolę przy zawarciu powyż- 
szej ugody.“ 

Z doniesieniem tem nie jest zgodną wiado- 
mość N. fr. Pr., iż zgodzono się tylko na u- 
stanowienie agenta dypłomatycznego rosyjskiego 
przy Watykanie i na mianowanie trzech bisku- 
pów: wileńskiego, płockiego i lubelskiego, a to 


mu, urządzono w tym roku na wschodnim krań- 
cu dawnych ziem polskich, w starożytnym Ki- 


układach. Znajdujemy tylko w Mosk. Wied. ar- 
cyciekawy głos „katolika rosyjkiego* (we- 
dług urzędowej terminologii: ruskiego) który 
najgwałtowniej napada na naszych biskupów, ja- 
ko „buntowników. zdrajców i zuchwalców*. Ten 
jakiś pseudo-katolik twierdzi kategorycznie, że 
papież dı maga się powrotu biskupa Hryniewie- 


jowie, obchód uroczysty z powodu 900 letniej 
rocznicy chrztu Włodzimierza Wielkiego. Festyn 
ten mający charakter wybitnie polityczny, połą- 
czony s odsłonięciem pomnika Bohdana Chmiel- 
niekiego i urozmaicony tragicznym zgonem Dren- 
telna, nie udał się zupełnie. 


Nieliczne deputacye Słowian zagranicznych 
odgrywały rolę źle wyćwiczonych statystów w 
teatrze i służyły raczej do udekorowania niż do 
uświetnienia uroczystości, a odsłonięcie pomnika 
Chmielnickiego wobec ucisku, jakiego doznają 
Rusini pod berłem rosyjskiem, musiało pozostać 
bez żadnego wrażenia i dało nawet powód do 
manifestaeyi rządowi nieprzychylnych. Rosya zbie- 
ra gorżkie owoce swojej fanatycznej i zaślepio- 
nej polityki. Prawosławie może na chwilę ułu- 
dzić grubych i na pół dzikich Abissyńczyków, 
może imponować Turkmenom i Samojedom, ale 
w walee z kulturą zachodnią zwycięstwa nie od- 
niesie. Panslawistycznej propagandzie zaś staje 
zawsze | wszędzie w drodze widmo sponiewiera- 
nej Polski i duchy męczonych Unitów, które 
zadają kłąja oczywistym faryzeuszowskim słowom 
Pobiedonostewa, zawartym w odpowiedzi na adres 
stowarzyszenia Alliance evangólique. I to jest ta 


wyzwawszy raz do walki eywilizacyę zachodnią 
i katolicyzm, nie zboczył ani na chwilę od uło- 
żonego programu i pomimo grożącej mu wojny 
rusyfikować prowineyj polskich nie przestał. 
Atak jego, skierowany w pierwszym rzędzie na 
nieszczęśliwe Podlasie , gnębił tam do reszty 
przywiązanych do wiary ojców unitów i przeno- 
sił się przytem na zachód od Chełma, w nadbu- 
żańskie okolice, szerząc prawosławie i rusycyzm 
aż do bram Lublina. Ile ofiar padło w tej walce 
męczeńskiej, ile piersi mężnych strzaskała żelazna 
pięść earyzmu, 0 tem naturalnie nie wie cywili- 
zowana Europa, nie wie i jej szermierz głośny 
p. Gladstone, porównujący Polskę z Irlandyą w tem 
przekonaniu, że Polakom pod berłem imoskiew- 
skiem dzieje się lepiej, niż mieszkańcom zielonej 
wyspy pod konstytucyjnym rządem angielskiego 
parlamentu. Nieświadoma więc nieszczęść Unitów 
Europa milczała, milczała i stolica apostolska, a 
nie przerwał milczenia tego głuchy głos dzwo- 
nów katedry chełmskiej, witający radośnie tryum- 
falny wjazd prawosławnego papieża, cara Aleksan- 
dra III, który „najłaskawiej* przekonać się ra- 
czył osobiście o postępach prawosławia w tej 
warowni unickiej, do niedawna jeszcze wiernej 
Rzymowi. I stało się, że w chwili, kiedy caro- pNemezys historyczna, to jest owa „klątwa złego | 
sławie w sposób tak ostentacyjny śŚwięciło ned|czynu*, która ściga nietylko zwykłego zbrodnia- 
brzegami Bugu swoje zwycięstwo nad katolicy- | rza, ale i zbrodnicze rządy. 

zmem, w stolicy świata, w Rzymie, przyjmówał| Do uzupełnienia tego pobieżnie naszkicowane- 
naczelnik kościoła katolickiego, papież Leon XIII | go obrazu dodać nam wypada chyba krótką 
na osobnej audyencyi wielką księżnę “rosyjską | wzmiankę o postępującej, przynajmniej powierz- 
Katarzynę i agenta carskiego, kamerjunkra Iz- |ebownie, rusyfikacyi Królestwa i o założeniu 
wolskiego. nawiązując przez to ściślejsze z gnębi- | „Baaku włościańskiego* w Warszawie, który w 
cielami katolicyzmu stosunki. Co o tych stosun- kołach finansowych rosyjskich spotkał się słusznie 
kach sądzić należy, o tem pisaliśmy niedawno; jz surową krytyką. O działalności tego banku na 
dziś, jakkolwiek końca układów przewidzieć Nie asie nie da się nie powiedzieć, jak tylko, że go 
można, jakkolwiek pragnęlibyśmy, aby się speł- | uposażono dwoma milionami rubli z funduszu uży- 
niły różowe nadzieje ultramontanów naszych, ; teczności publicznej, zebranego przez Towarzystwo 
którzy nam bezustannie pessymizm, a nawet złą | kredytowe ziemskie w ićrólestwie. 


O Z Z O EE WE W W O m A W 


| 


według propozycyj, jakie rząd rosyjski uczynił — 
sprawę zaś języka odłożono na później. 
Doniesienia Standarda potwierdza w znacznej 
części Pest. Lloyd, któremu donoszą z Rzymu: 
„Rosyjskiemu pośrednikowi Izwolskiemu udało 
się uzyskać przyzwolenie papieża na 
wszystkie żądania, które w Peters- 
burgu postawiono, eo do obsadzenia 
biskupstw w Polsce, a mianowicie przy- 
zwolenie papieża na deportacyę biskupa wileń- 
skiego do Sybiru i przyjęcie kandydatów rządu 
rosyjskiego na stolice w Lublinie i Płocku. (Je- 
żeli papież ma — jak donoszą zewsząd zgo- 
dnie — prekonizować biskupa wileńskiego, toć 
oczywiście musiał być wprzódy biskup Hrynie- 
wiecki, pozostający na wygnaniu, nakłoniony do 


rezygnacyi — i tylko takie znaczenie mieć może 
z? „przyzwolenie na deportacyę.* Przyp. Red. 
Ref.) 


Ear zaprowadzenia rosyjskiego języka w 
nieliturgicznej części nabożeństwa w katolickich 
kościołach Polski — miała jeszcze na razie po- 
zostać otwartą, jest jednak wersya, według któ- 
rej także i w tej dla narodowej sprawy Polaków 
arcyważnej kwestyi Watykan okazuje się skłon- 
nym do daleko sięgających ustępstw. 
Dyplomatyczne stosunki między Watykanem a 
rządem petersburskim będą już w najbliższej przy- 
szłości formalnie uregulowane przez ustanowienie 
urzędowego zastępey Rosyi przy Watykanie. Mó- 
wiono, że na tę posadę przeznaczony jest p. Bu- 
teniew, wszakże według nowej wersyi jest on 
przeznaczony do Konstantynopola w miejsce rad- 
cy legacyjnego Onou, który ma odejść do mi- 
nisterstwa |spraw zagranicznych w Petersburgu 
na posadę opróżnioną przez Śmierć Jominie- 
go. Zastępstwo stałe przy Watykanie objąłby 
zatem Izwolski, który zręcznem prowadzeniem 


wolę zarzucają, dziś w obec Świeżo ogłoszonego 
artykułu Nordd. Allg. Ztg. sądzimy, ża nasz 
passymizm jest najzupełniej uzasadniony. Je- 
żeli bowiem * organ kanclerza niemieckiego 
przyznaje, że od wizyty cesarza Wilhe!ma II w 
Watykanie układy kuryi rzymskiej z Rosyą to- 
czą się pospieszniej, jeżeli ugodę taką pomiędzy 
papieżem a carem uważa z źle ukrytą radością 
za cios Śmiertelny dla polskości, to niewątpliwie 
rokowania te wyszły już z granie pogadanek dy- 
plomatycznych i mają się ku końcowi. Z drugiej 
strony jednak artykuł ten powinien otworzyć oczy 
dypl macyi rzymskiej i rządowi rosyjskiemu, bo 
jeżeli ugoda, o której mowa, cieszy tak niewy- 
mownie organ kanelerski, to musi ona przynieść 
szkodę nietylko nam Polakom, ale także kuryi 
rzymskiej i nowemu jej sprzymierzeńcowi carowi. 
Odtrącając naród polski od katolicyzmu, zgotuje 
takie porozumienie się Rosyi z Rzymem rządo- 
dowi carskiemu tysiączn? trucności i zaogni i 
rozżarzy w sposób niepraktykowany dotąd niena- 
wiść Polaków ku Rosyi. Dlatego słusznie, rozu- 
mnie i pedagogicznie odradzał niedawno Graśda 
nin w uwagi godnym artykule rządowi rosyj- 
skiemu zawieranie ugody z Rzymem na podsta- 
wie wprowadzenia języka rosyjskiego do nabo- 
żeństw katolickich, ale głos jego przebrzmiał snać 
jak głos wołającego na puszczy, zaślepienie i 
miałki rozum Pobiedonoscewa odniosły tryumf 
nad taktownem i uczciwem oderwaniem się ks. 
Meszczerskiego. 


czepnie, jakby chciały uciekać a zarazem mówiły: skiego, 


goń mnie. 
rzyczka zarumieniona od mrozu w oprawie zimo- 
wej błękitnej kapotki. — Stała obok siostry Joasi, 
bladej blondynki, opartej na ramieniu męża, przy- 
tulonej do niego z miłością i dumą młodej mę 
żatki, choć prawdę mówiąc nie miała być tak 
bardzo z czego dumną, bo mąż ów, władca je 
dnego miasteczka i czterech wsi, jak go nazwał 
był teść jego, wyglądał wcale niepocześnie, nie- 
ładny i Diezgrabny, wyglądał więcej na rzemie- 
ślnika z małego miasteczka, niż na nauczyciela. 
Joasia jednak patrzała na niego, gdy nieśmiały, 
życzliwie uśmiechnięty, witał się ze mną, taka 
dumna i uszczęśliwiona z niego. że zdawała się 
mówić oczyma: a cv, przypatrz się, jakiego ja 
mam męża, co to za mąż. — Ta silna wiara sta- 
nowiła jej szczęście, które widne było z jej ła- 
godnych oczów. Przytuliła się do męża 'ak, że 
wyglądali oboje, jak owe zrośnięte figury na je- 
dnym pierniku. 

— Obeszliśmy miasto w koło — mówił Łycz- 
kowski — bo zięć mój i Joasia nie widzieli go 
już dwa lata, — więe sobie chcieli przypomnieć, 
zobaczyć te miejsca, z których tyle mają wspo- 
wnień. — Tu się pierwszy raz widzieli, tam £o- 
bie powiedzieli, że się kochają, tu to, tam owo, 
zwyczajnie jak młodzi, zakochani. Przyjemnie im 
było zobaczyć teraz te miejsca. 

Małżonkowie spojrzeli na siebie zarumienieni 
i zawstydzeni, że ojciee przed obeym zdradza ich 
sekreta. Twarz męża Joasi piękniejszą mi się wy- 
dawała w tej chwili, a przynajmniej nie tak brzyd- 
ką i nie dziwiłem się już tyle, że Joasia mogła 
go pokochać. 


ea COT E E Staliśmy tak czas jakiś wszyscy rozmawiając; | — Widzisz, uważasz — mówił zakłopotany, 
nieśmiało a za-jale po twarzach rodziny poczciwego Łyczkow- |majstrując coś palcami koło mego guzika. rozpi- 
Od razu wpadła mi w oczy jej twa- sobą zamieniali, 


bardzo silnie działał w Watykanie w poparciu 
rosy jskich- żądańgei 
do sukeesu Rosyl. 
„Jeżeli to; zgode jest z prawdą, to dyplomacya 
watykańska może się szezycić, że w tym wypad- 
ku swoją skłonnością do ustępstw wobec Rosji 
zadowolniła równocześnie i Francyę i Niemcy. 
„Wszak Nordd. Allg. Ztg niedawno dowodziła, 
jak bardzo porozumienie między Watykanem a 
Rosyą w sprawach kościelnych polskich odpo- 
wiada potrzebom i interesom niemieckiej polity 
ki Tego zapewne Francya osiągnąć nie zamie- 
rzała. * 

Wreszcie zapisać należy oświadczenie watykań- 
skiego Osservatore Romano, iż nieprawdzi- 
wą jest wiadomość, jakoby rosyjski 
język na rozkaz papit miał być za 
prowadzony we wszystkich katoli- 
ekich kościołach w państw ierosyjskiem, 
Oświadczenie to, którego tekstu oryginalnego nie 
mamy jeszcze, tylko telegraficzne streszczenia — 
znaczy tylko tyle, że teraz jeszcze się to 
nie stało. Bynajmniej też tem oświadczeniem nie 
jest usunięta wersya, iż kwestyę języka pozosta- 
wiono w zawieszeniu, bynajmniej ież nie jest 
to wykluczonem, że gdy rokowania wtej sprawie 
podjęte zostaną, p. Izwolski będzie mógł znowu 
poszczycić się sukcesom. 


W rosyjskich dziennikach z ostatnich 
dni daremnie szukać wzmianki o toczących się 


epdję przyczynił on się znacznie 


Układy Watykanu z Rosyą. 


Co chwila nowe, a sprzeczne i nieporęczone 
wiadomości o stanie rokowań watykańsko- -rosyj- 
skich dochodzą do dzienników. Z tego pojawia- 
nia się ich w różnych europejskich dziennikach 
jedno wnioskować można, że rychło już staniemy 
wobee dokonanych faktów — które je- 
dnak kresu niepewności nie położą. Na razie 
bowiem ma być załatwioną tylko sprawa bisku- 
pów — zaś kwestya języka w dodatkowem: na- 
bożeństwie, tak bardzo dla Rosyi ważna, a dla 
Polaków w całej tej sprawie najważniejsza, 
ma być pozostawioną do dalszych układów. 

Londyński Standard donosi : 

„Rosyjskie poselstwo przy Watykanie praco- 
wało daleko skuteczniej, aniżeli przypuszczano. 
Panu Izwolskiemu udało się przeprowadzić to, że 
papież sankeyonował deportacyę biskupa wileń - 
skiego na Sybir, przyjął kandydatów rosyjskiego 
rządu na biskupstwa w Lublinie i Płocku i co 
najważniejsza z wszystkiego, pozwolił na zapro 
wadzenie języka rosyjskiego z wyjątkiem liturgii 
we wszystkich katolickich kościołach. Znaczy to 
to samo, eo zniszczenie zupełne polskiego żywio- 


obecnych układów nabył prawa do tej posady. 
W Rzymie twierdzą, że wpływ francuski 
łu. Pewną jest absolutnie rzeczą. że wpływ i 
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ckiego na biskupią stolicę, o czem w żadnem 
dotąd doniesieniu o układach nie było wzmianki 
i co jest wielce nieprawdopodobnem dla każdego, 
kto ma choćby przybliżone wyobrażenie o całej 


kteryzowania gwałtowności, z jaką rosyjskie dzien- 
niki o sprawach tych piszą, podajemy ów „głos“ 
w całości: 

„Pomimo jawnego buntu, zdrady i zu- 
chwałego uchybienia woli najwyż- 
szej i ogólno-państaowym prawom rosyjskim 
ze strony biskupa wileńskiego, Hryniewieckiego, 
a także, choć w maiejszym już stopniu, ze stro- 
ny biskupa żmujdzkiego Pallulona, żytomierskiego 
Kozłowskiego, oraz metropolity Gintowta, sprze- 
ciwiającego się nieustannie czysto państwowym 
rozporządzeniom, — otóż mimo to wszystko pa- 
pież Leon XIII. życzy sobie, aby biskup Hry- 


nowo katedrę biskupią. Innemi słowy Leon XIII 
pragnie, 


wśród ludu kierunku rewolucyjnego: 
ba! Leon XIil wyraża nadto życzenie, aby rząd 
rosyjski nietylko nie ograniczał w niczem metro- 
polity Głiutowta, oraz biskupów: Żmujdzkiego i 
żytomierskiego, ale żeby jeszcze nie bronił się 
wcale przeciwko jawnemu ze strony tych panów 
naruszania własnych przepisów. 

„Ale jeżeli już papież Leon XIII, nie bacząe 
na nie, nawet na złamanie przysięgi wiernopod- 
dańczej, domaga się ułaskawienia dla biskupa 
Hryniewieckiego, to czemuż sam nie ułaskawi 
kanonika Senczykowskiego i dziekana Małyszewi- 
cza,, znajdujących się już od sześciu lat pod klą- 
twą, a prześladowanych i nękanych wszelkiemi 
szatańsko- -sinkwizycyjnemi środkami przez tegoż 
metropolitę Gintowta ? Czemuż to biskup Hrynie- 
wiecki pogrążył w rozpaczy prałata Wojeiecho- 
wicza i wygnawszy go z granie dyecezyi wileń- 
skiej, wpędził w galopujące suchoty ? Tymczasem 
cała wina prałata. Wojciachowicza, kanonika. Sen- 
czykowskiego, oraz dziekana grodzieńskiego Ma- 
łyszewicza, polegała tylko na tom, że posiugiwsli 
się językiem rosyjskim zamiast polskiego i nie 
zmieniając ani na włos dogmatów religii rzym- 
sko-katolickiej, sympatyzowali w czysto p 
wych sprawach z rozporządzeniami ka 
skiego. 


„W odpowiedzi na domaganie się umostgi dla z- 


biskupa Hryniewieckiego powinienby rządisapr 
ponować Leonowi XIII, aby pierwszy przebaczy 
wszystkim księżom, posługującym się w żb 

Bożej językiem rosyjskim, 


uwolnił ich 8 p 
wszelkiej cenzury i położył koniec szatańsk -D 


wy- 


kwizycyjnym prześladowaniom, na jakie 
stawieni. Wreszcie niechby im papież powierzył 
na nowo odpowiednie godności i w ten sposób 
zwrócił tym męczennikom(!) honor i dobre 
imię, czego pozbawiły ich nieludzkie intrygi Hry- 
niewieckiego, Gintowta i innych biskupów. 

„O! tak, niedługo ubiegnie dziesięć lat tych 
układów z Rzymem, tego tak wiele kosztnjącego 
rząd, a tak bardzo przygnębiającego morałnie 
wszystkich prawdziwie rosyjskich i wiernopodda- 
nych katolików przelewania z pustego w próżne 
z Watykanem. Ten jubiłeusz dziesięcioletni prze- 
lewania z pustego w próżne głęboko dotyka serca 
rosyjskie. W Niemczech nawet, w byłej Wielko- 
polsce, w miejsce polskiego wprowadzo io język 


nając i zapinając na przemiany, — ja właśnie 
miałem zamiar być u ciebie, tylko nie wiedzia- 
tylko nie 


po ukradkowych spojrzeniech, które ze 
widziałem, że im nie na rękę 
było to zatrzymywanie się, że wejście obcego 
jak ja człowieka, w ich ciepłe, serdeczne kół ko, 
paraliżowało ich wesołość i swobodę. 
skrępowani moją obecnością. 

Chciałem ich uwolnić co prędzej od tego przy- 
musu i począłem się żegnać Trwało to sporą 
chwilę, zanim załatwiłem się z każdym z człon- 
ków tej licznej rodziny a Łyczkowski był skru- 
pulatny i pilnie uważał, abym nie przeoczył któ- 
rego. Jak kokosza kurczęta, 
dzieci do maie. 

— No, Stefek, a ty jeszcze nie pożegnałeś się 
z panem. Bogdziu, pocałuj w rękę, to ti przy- 
pominać trzeba? Julcin a ty nie dygniesz panu? 
Fe, któż tak widział maczać świeczkę? Przecież 
już nie dziecko jesteś, tylko panna, to trzeba jak 
należy. Taak — to co innego. A ty Józiu, — 
odezwał się do zięcia — 
z panem? 

— A jakże — odezwała się za niego Anielka 
takim tonem, jakby wyrzucała oj.:u, że może po- 
sądzać jej najdroższego mężusia 0 brak grzeczno- 
ści i znajomości form światowych. 

Już wyrwałem się nareszcie z tego koła zacza- 
rowanego, w którem mnie trzymały uściski, ca 
łusy, gdy Łyczkowski, któremu Anielka prędko 
coś do ucha szepnęła — prztyknął palcami, jak- 


łem, gdzie mieszkasz, miałem prośbę. 
wiem, nie śmiałem. 

Domyśliłem się treści prośby, pewnie szło o 
pożyczenie pieniędzy. W takich kłopotach, w ja- 
kich on się znajdował, przed świętami, gdy le- 
keye ustaj, a wydatki się zwiększają, to było cał- 
kiem naturalne. Byłem na to przygotowany i dla 
tego zawczasu kładąc rękę na pugilaresie, spy- 
tałem : 

— Dużo ci potrzeba ? 

— Ty myślisz o pieniądzach? Nie, dziękować 
Bogu, teraz mi nie potrzeba. Zięć przywiózł in 
dyczkę na święta, którą dostał w prezencie, mnie 
także rodzice moich uczniów obdarowali. ten pa 
rę butelek wina, tamten rybkę, ten cukru, ma- 
my wszystkiego w bród. Chciatem cię tylko pro- 
sić, tylko nie wiem, czy będziesz łaskaw. bo ty 
masz pewnie różne 


Czuli się 


tak on napędzał 


pożegnałeś się juź tam, jako kawaler, literat, 
znajomości, zaproszenia. 

— O cóż chodzi? 

— Widzisz, moja żona jest przesądna; będzie 
nas do wilii 'piętnaścioro razem z wnuczką. — 
Możnaby tak zrobić, żeby Magdusia, nasza słu- 
żąca, nie siadała do stołu; ale by jej, było przy- 
kro, bo to stara sługa, mamka mojej żony, jest 
u nas już tyle lat i nie bierze żadnych zasług, 
wiedząc, że nie mamy na to. Służy tylko Za 
by sobie coś przypomniał. przyodziewę i Z przywiązania do nas, więc nie 

— Prawda, byłbym zapomniał, zupełnie mi| można jej robić tego despetu — onaby to od- 
to z głowy wyleciało, a tak myślałem o tem. ] chorowała. Więc chciałem cię prosić, czy nie 
Zaraz, zaraz. byłbyś łaskaw na szesnastego, żeby nas było do 

I zawoławszy mnie po imieniu, wrócił się dof pary. 


mnie. Co prawda nie miałem wielkiej ochoty, zwła- 
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szcza, że byłem już proszony do innego z moich 
kolegów, radcy sądu, ożenionego z córką bankie- 
ra, człowieka zamożnego i prowadzącego dom na 
wysoką stop ; ałe w chwili, gdy się namyślałem 
nad odpowiedzią, spostrzegłam, że Anielka czar- 
ne swoje oczy wysłała na zwiady i pragnęła nie- 
mi wyczytać mi z twarzy, czy się zgodzę, czy 
nie zgodzę. Ona to widocznie podszepnęła ojcu 
i przypomniała, żeby mnie zaprosił. Było to nie 
małą pokusą dla mnie. Ta pamięć ładnego bu- 
ziaczka połechtała moją próżność i żal mi było 
powiedzieć: nie. 

— A o której wy jadacie wilię ? 

— Ano jak zwyczaj każe, po zachodzie, gdy 
pierwsza gwiazdka zajdzie. Ale jeżeli chcesz, to 
zaczekamy, choćby później, zastosujemy się do 
ciebie. 

Z tego ustępstwa, jakie robił od zwyczaju przy- 
jętego w domu, widziałem, jak barzo życzył so- 
bie mieć mnie u siebie a że wieczerza a raczej 
objad u radcy zapowiedziany był na piątą, więc 
mogłem pogodzić oba zaproszenia i przystałem. 

Podziękował mi ucieszony, jakbym mu łaskę 
jaką wyświadczył i uścisnąwszy za rękę, wrócił 
do swoich. — Uważałem, że Anielka wybiegła 
naprzeciw niemu i zapytała się tak, źe mogłem 
dosłyszeć : 

— Cóż? Przystał ? 

A gdy ojciec kiwnął głową potakująco, rzuciła 
za mną, jakby na podziękowanie, takie spojrze- 
nie, że mi się aż gorąco zrobiło od tego — i, 
co mi się dawno już nie zdarzyło, idąc dalej 
pie tiep Wisły zacząłem sobie nucić jakąś aryę 

„Wesela przy latarniach.* 

(O. d. n.) 


RARE — 


dotychczasowej polityce Leona XIII. Dla schara- 


niewiecki uzyskał nietylko amnestyę, ale i na 


aby rząd nasz dał biskupowi Hrynie- 
wieckiemu sposobność i władze do szerzenia 
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niemiecki, w malutkiem Czarnogórzu słowiański, 
a u nas, w Rosyi samowładnej, Białorusini, ro- 
syjscy z pochodzenia, uczuć i dążeń, tudzież Ma 
łorusini, nie mogą modlić się w rodzimym swoim. 
ruskim języku. 

„Tem mniej miałby papież podstawy sprzeci- 
wiać się zdjęcia eenzur z księży, o których mowa, 
ponieważ w niczem nie sprzeciwili się dogma- 
tom katoliekim lub obrzędom liturgii katoliekiej ; 
cała ich wina polega na tem, iż usłuchali woli 
cesarza“. 


A ZE DĄ 


Sprawy szkolne. 


W sprawie specyalnych kursów ry- 
sunkowych w wyższej szkole prze- 
mysłowej, otrzymujemy ze strony fachowej 
następujące szczegóły : P 

Pierwszą połowę kursu tego, w którym uczono 
rysunku przygotowawczego, już ukończono. Przed- 
stawienie przerobionego w ubiegłych 2?/, mie- 
siącach materyału może nawet w sferach szerszych 
wzbudzić zajęcie, dlatego też rzecz tę w krótko- 
ści przytaczamy. 

Rysunek ornamentalny pod kierunkiem archi- 
tekta Talowskiego przedstawia naprzód ćwiczenia 
w łatwych ornamentach, rysowanych według 
wzorów rysunku z tablicy, a to według Herdle 
go. Są to stylizowane liście, kwiaty, póżniej ćwi- 
czono, również według tablicy, liść akantusowy i 
nie poprzestano przy tem na suchem tylko óćwi- 
czeniu i kopiowaniu, lecz podano zarazem spo- 
soby przyswojenia sobie swobodnego rysowania 
tego tak wybitnie w dzisiejszym artystycznym 
przemyśle ważnego motywu. 

Później przystąpiono do rysowania rzeczy tru- 
dniejszych z wzorów, gdzie przedewszystkiem kon- 
turów z szezególną pieczołowitością przestrzega- 
no i wehodzono nie w literę, lecz starano się 
wejść w ducha rysunku, tj. nie naśladowano 
niewolniczo kresek, lecz dążono do objęcia 1 od- 
dania istoty i całości formy. Owiczenia kolorami 
poprzedziła treściwie podana nauka o barwach. 

Cwiczenia barwami odbywały się na podstawie 
wzorów Luthnera, Behrensa, szczególniej zaś na 
wybornyeh wydawnictwach Hardtlego, Teiricha i 
Storeka, obejmujących znakomite zdjęcia włoskiego 
szczególnie reDesansu. 

Z nowej publikacy: architekta Caspara z Ber- 
lina. przedstawiającej motywa z niemieckiego i 
włoskiego renesansu, dalej zjnadzwyczaj gustownych 
a zarazem ciekawych barwnych kompozycyj w gu- 
ście japońskim, również korzystano w rozmiarze 
stosownym, a to dla ćwiczenia się w barwniej- 
szych, choć wcale nie pstrych zestawieniach. 

Zdjęciami ornamentów z bogatych pomników 
katedry wawelskiej, których to zdjęć wielką ilość 
dokonano, przedmiot w tym dziale rysunków się 
kończy. 

Prof. Rotter jako kierownik drugiej części 
pierwszej połowy kursu przedewszystkiem obzna- 
jomił uczestników kursu gruntownie z metodyką 
i dydaktyką nauki rysunku odręcznego na pierw- 
szym jej stopniu, dostarczając obok wytrawnych 
wskazówek jeszeze i bardzo ciekawie zestawianych 
i do najniższego stopnia nauki wybornie dostro- 
jonych motywów. 

Dalsza partya było przerobienie konstrukcyj 
geometrycznych, potrzebnych w .rysunku techni- 
cznym, a następnie przeprowadzenie całego sze- 
regu motywów z dziedziny geometrycznego orna- 
mentu, występującego tak w architekturze jak i 
przemyśle artystycznym, jakoto: meandry. ple- 
cionki, rozety, wzorayste parkiety etc. Rzeczy te 
rysowano naprzód z tablicy, później zaś zdejmo- 
wano z płyt ceglanych. z któremi np. spotkać 
się mcżna w przedsionkach, klatee schodowej i 
korytarzach nowego uniwersytetu, na dworeu ko 
lejowym i w nowszych budynkach prywatnych. 

Tak przygotowani mogli uczestnicy ;kursu po- 
dołać samodzielnemu zdjęciu wzorów posadzek 
w katedrze na Wawelu, a to w spobób, w jaki 
się w praktyce zawsze postępuje t. j. na podsta- 
wie sporządzonego przedewszystkiem  kotowane- 
go szkicu, który potem teoretycznie wystudyowa- 
no i opracowano. 

Po tych motywach płaskich przeszła nauka do 
najgłówniejszej i zarazem najtrudniejszej części 
całego kursu, t. j. do zasad o rzutach, a to na 
podstawie na wskróś oryginalnej, przez prof. 
Rottera obmyślonej metody. Rozpoczęto bowiem 
od tego, na czem nieraz kończą. t. j od przed- 
siawienia brył za pomocą umyślnie w tym celu 
przez prof. zestawionych, a przez stolarza na pod 
stawie danego mu rysunku wykonanych modeli, 
wprowadzających nader przystępnym sposobem tak 
w zrozumienie istoty technicznego rysunku, prze- 
krojów, widoków, jak i wdrażających w biegłość 
w zdejmowaniu i rysunkowem oddawaniu tech- 
nicznych i przemysłowych przedmiotów. 

Zdjęcie z natury kilku sprzętów szkolnych w 
potrzebnych widokach i przekrojach, oddanie ich 
w rysunku perspektywicznym, jak wreszcie zdję- 
cia licznych pomników z cmentarza, są wymo- 
wnym dowodem skuteczności tej metody. 

„Następujące z porządku wykreślenia brył i po- 
wierzchni rozwijalnych wraz z ich przekrojami 
i rozwinięcia siatek są podstawą robót blachar- 
skich, kamieniarskich, a poniekąd i ciesielskich, 
stolarskich i tapieerskich. Wykreślona n. p. ryn- 
na dachowa, w kilku kolanach zgięta, z poda- 
niem potrzebnych do wycięcia poszczególnych 
części szablonów, dalej gzymsy załamujące się 
w kierunkach, rozwinięcie kcpuły kulistej i eśmio- 
bocznej, naczynia blaszane it. d., wskazują, że 
potrzeby praktyki, awięe właścieiwycel kur- 
su, przedewszystkiem na oku miano. Teoretyzo- 
wania dla teoryi samej widocznie unikano sta- 
rannie. 

Z partyi o przecięciach się brył pomiędzy so- 
bą przerabigno wszystkie typy, jakie w praktyce 
w różnych fermach występują. Graniastosłupy 
ostrosłupy, walce, stożki, kule, przecinają się e 
rozmaitych kombinacyach, przedstawiających ezo 
py, łoża, wały, formy dachowe, sklepienia, prze- 
cięcia się na kotłach, rurach, w wentylach paro- 
wych, śrubach i t. p. 

Z konstrukeyi cieniów wzięto wypadki typowe, 
a dość wydatnem ćwiczeniem w rysunku wolno- 
ręczno - perspektywicznym z modelu kurs zakoń- 
©40N0. 

Poprzestające tu na wyliczenin treści i ogólnem 
scharakteryzowaniu toku nauki, a odkładając szcze- 
gółowy fachowy rozbiór do innego czasu i miej- 
sca, kończymy wyrażeniem najzupełniejszego u- 
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znania dla rezultatów ciężkiej pracy, która tak 
pojęta, rokuje świetne wyniki i działalności 
naszej szkoły przemysłowej bardzo chlubne daje 
świadectwo. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 2 stycznia 


Jutro Sejm galicyjski rozpoczyna na nowo 
przerwane w październiku obrady, aby dokoń- 
czyć „szóstą sesyę szóstego peryodu sejmo- 
wego* — z czem się też kończy sześciolecie 
obranej w r. 1888 reprezentacyi kraju. Zwraca- 
liśmy juź uwagę, że jakkolwiek głównym celem 
tej krótkiej sasyi jest załatwienie sprawy propi- 
nacyjnej, jednak obok tego liczne są sprawy, 
w komisyach zaczęte, które mogą być w tej 
prawie trzechtygodniowej sesyi do końca dopro- 
wadzone — jak: sprawa pisarzy gminnych, u- 
stawa o katechetach, opodatkowanie Towarzystw 
asekuracyjnych na rzecz pożarnictwa w kraju 
i t. p. Jeżeli posłowie wcześnie się zjadą, a ko- 
misye zaraz do pracy się wezmą, będzie mógł 
Sejm pod koniec swego sześciolecia przecież coś 
więcej po sobie zostawić. W sobotę, jako w ru- 
ską wilię, zapewne jnż się rozpocznie pauza 
świąteczna, która potrwa z cztery dni — komi- 
sve mogą z niej dobrze skorzystać. W czasie 
tej pauzy obradować będzie krajowa komisya 
dla spraw przemysłowych. Marszałek bowiem 
rozesłał już zaproszenie na jej posiedzenie, które 
odbędzie się w sobotę dnia 5 bm. w sali radnej 
Wydziału krajowego o godzinie 11 przed połu- 
dniem. 

Na porządku dziennym: memoryał do rządu 
z żądaniami w sprawach szkolnictwa przemysło- 
wego w Galicyi na rok 1889; organizacya war- 
statu naukowego garncarskiego w Porębie Żego- 
cie; organizacya szkoły tkackiej w Krośnie; 
prośby o stypendya; podania o zaliczki i zasiłki 
na cele przedsiębiorstw przemysłowych ; wnioski 
członków komisji. 


Z Wiednia. 

Fremden Blatt, jak wiadomo organ minister- 
stwa spraw zagranicznych, zaprzecza stanowczo 
wiadomości, powtórzonej przez nas za innemi 
dziennikami wiedeńskiemi, o propozycyi br. Ster- 
neeka, rzekomo przez rząd austryacki przyjętej, 
wystawienia floty wojennej austrya- 
ckiej na Dunaju. Wzmiankowany dziennik 
twierdzi, iż rząd austryacki nie wie aic o per- 
tra .tacyach w sprawie rumuńskiej floty z rządem 
w Bukareszcie, a tem mniej o zamiarze stawia- 
nia floty na Dunaju. 

W styczniu ma się odbyć pod przewodnictwem 
cesarza posiedzenie specyalnej komisyi 
wojskowej, celem ułożenia nowego regu- 
laminu musztry w zastósowaniu do użycia 
nowej broni Mannlichera. 


W sprawie ustawy wojskowej. 

Komisya wojskowa Izby panów uchwaliła do- 
tąd pierwszych 43 paragrafów przedłożenia rzą- 
dowego bez zmian. 7 stycznia ma się komisya 
załatwić 4 resztą paragrafów, W komisyi od- 
zywały się głosy o nowych ciężarach, jakie 
sprowadza na ludność nowa ustawa, lecz zarazem 
o koniecznej potrzebie jej przyjęcia. Ciekawem 
jest zapatrywanie komisyi na kwestyę języ- 
kową w armii. Wychodząc ze stanowiska, że 
jako sprawa dotycząca wewnętrznej organizacyi 
armii, roztrzygniętą być może kwestya językowa 
jedynie przez cesarza, jako naczelnego wodza 
armii austro-węgierskiej, oświadczyła się komisya 
przeciwko wszelkim rezolucyom na 
ten temat przezizbę poselską uchwa- 
lonym. Izba panów ma rozpocząć obrad, nad 
ustawą wojskową w drugiem czytaniu nie wpierw, 
aż ona przejdzie przez ogień dyskusji w sej- 
mie węgierskim, który rozpocznie obrady 
na ten temat 10 b. m. 


Zgromadeenie stronnictwa socyalno- 
demokratycznego. 

W Hainfeld, w Austryi Dolnej, odbyło się 
zgromadzenie party: socyalnych de- 
mokratów, w którem brali udział delegaci 
niemieccy, czescy, słowieńscy i polsey(?). Dotąd 
odbyło zgromadzenie dwa posiedzenia, 30 i 31 
grudnia. Owocem obrad pierwszego dnia była 
następująca jednomyślnie powzięta rezolucya: 

„Partya socyalno-demokratyczna jest między- 
narodowa. nie uwzględnia przywilejów narodo- 
wości, ani rodu, majątku ni pochodzenia, oświad- 
cza, iż walka przeciw wyzyskiwaniu musi być 
międzynarodową, występuje przeciwko wszelkim 
więzom krępującym wolność zdania i słowa, ża- 
da bezpośredniego prawa wyboru do wszelkich 
reprezentacyi. żąda uczciwego, ścisłego ustawo- 
dawstwa dla robotników, żąda ograniczenia czasu 
pracy, zniesienia pracy dzieci, żąda wolności two- 
rzenia związków, obowiązkowej a bezwyznaniowej 
szkoły ludowej i uzupełniającej i ułatwienia przy- 
stępu do szkół wyższych; wreszcie uważa zgro- 
madzenie religię za kwestyę prywatną“. 

Na drugiem posiedzeniu dnia następnego u- 
chwalono wydrukować rezolucyę powyższą także 
w języku czeskim, słowieńskim i polskim, po- 
czem odczytał dr. Adler referat o „sprawach 
politycznych* Vergani o „ustawodawstwie o 
chronnem dla robotników i reforme gocyalnej* 
Leissner o „prasie socyalistycznej* it. p. Na 
posiedzeniu zjawił się starosta hr. Auersperg 
i zażądał od obeenych okazania „kart zaproszeń“, 
poczem zaproszony przez przewodniczącego, i 
otrzymawszy od tegoż „kartę «aproszenia*, pozo- 
stał w sali do końca obrad. 

Zgromadzenie ma odbyć jeszcze jedno posie- 
dzenie. 


Z Czech. 

Posłowie czescy z niemieckiej części kraju, a 
należący do „związku m rodowo-niemieckiego*, 
który, jak wiadomo, nie przystąpił do fuzyi ze 
„zjednoczoną niemiecką lewicą*, spotykają się 
skutkiem tego z wyrazami niezadowolenia swo- 
ich wyborców. Niedawno złożył z tego powodu 
mandat dep. Kindermann, dzisiaj grozi ta 
kie samo niebezpieczeństwo K n otz o wi. Sejmik 
relacyjny w Haida w północno-zachodnich Cze- 
chach, na którym usprawiedliwiał się Knotz ze 
swego zachowania się w Radzie państwa, wezwał 
go, aby przystąpił do „zjednoczonej niemieckiej 


lewicy*, na co odpowiedział deputowany, że u- 
czynić tego nie może, i że raczej złoży man- 
dat swój do Rady państwa. Zgromadzenie ro- 
zeszło się, nie powziąwszy rezolucyi, — zdaje 
się jednak, że Knotz będzie musiał złożyć man. 
dat. 

Na Sejm rozesłano już zaproszenia, — natu- 
rałnie także do Niemeów, którzy jednak prawdo- 
podobnie, wierni secessyi, nie zjawią się na Sej- 
mie. Porządek dzienny pierwszego posiedzenia nie 
zawiera ani sprawy banku krajowego, ani czes- 
kiej akademii umiejętności; będą one przedmio- 
tem późniejszych obrad. 


Z Petersburga 


Polityczne koła petersburskie żywo zajmują 
się rozprawami, jakie toczą się obeenie w Radzie 
stanu nad znanym reakeyjnym projektem hr. 
Tołstoja, dotyczącym reorganizacji t. zw. 
ziemst w (prowincy»nalnych instytucji autonomi- 
cznych). W gronie zwolenników Tołstoja pa- 
nuje przygnębienie, gdyż w Petersburgu uważają 
już za rzecz pewną, że projekt jego upadnie, a 
logicznym tego następstwem byłoby usunięcie 
hrabiego ze stanowiska ministra spraw wewnętrz- 
nych. 

LT w dobrze poinformowanych kołach 
stolicy przypuszczają, że rozprawy nad projektem 
hr Tołstoja ciagnąć się będą w Radzie staau 
jeszcze conajmniej ze dwa miesiące. Podobno 
jest to życzeniem cara ze względu na osobę hr. 
Tołstoja, jak również ze względu na te do 
mniemania, jakie mogłoby obudzić zbyt szybkie 
odrzucenie projektu. Kierownicze sfery rosyjskie 
cheą przez to dać do zrozumienia, że kierunek 
wewnętrznej polityki rosyjskiej bynajmniej nie 
ulegnie jakiejś poważniejszej zinianie w duchu 
liberalnym: chodzi tylko o to, aby nie dopuścić 
do reakeyi. Zresztą ze wszystkich stron powta 
rzają, że car z ostatniej swojej podróży, miano- 
wicie zaś wskutek manifestacyi ludności, obja- 
wionych z powodu katastrofy pod Borkami, 
wyniósł znacznie zmienione zapatrywania o poło- 
żeniu i potrzebach Rosyi... 

Opinia publiczna w Rosyi zaniepokojoną została 
z końcem ubiegłego roku sprzedażą fałszywych 
obligacyi petersburskiego towarzystwa kredytowe- 
go. Podrabianiem i sprzedażą zajmuje się cała 
szajka, która zawiązała się w Moskwie, a roz 
ciąga swoją działalność na Petersburg 1- na nie- 
które miasia prowineyonalne. Według ostatnich 
depesz z Petersburga suma wszystkich fałszy- 
wych obligacyi wynosi przeszło milion rubli. Bank 
kamski stracił 150.000, fiirma Junker 90.000 
Wawelberg 70.000 rs. 

Russk. Kur. donosi, że z zarządu drogi żela 
znej kursko-charkowsko-azowskiej postawione zo- 
stały z powodu katastrofy pod Borkami w stanie 
oskarżenia następujące osoby : dyrektor kolei K o- 
wanko, inspektor rządowy Kronenberg, 
prezes rady zarządzającej bar. Hahn, naczelnik 
ruchu Saszliński i inżynier Pawłow- 
Goliecynskij. 

Na miejsce Jomini'ego, jak mówią, ma być 
powołany radca ambasady rosyjskiej w Konstan- 
synopolu p. Onou, zięć Jominiego. P. 
O nou jest doskonałym znawcą stosunków wscho- 
dnich, a w stosunku do Niemiec i Austryi re- 
prezentuje te same poglądy, jakich trzymał się 
Jomini. 


Z Niemiec. Nadzieje pokojowe. 

Niema jeszcze wiadomości z Berlina, jak się 
tam odbyło noworoczne przyjęcie u cesarza. Do- 
tąd z powodu podeszłego wieku cesarza Wilhel- 
ma I. przyjęcia takie odbywały się bez wielkiej 
okazałości, na teraz zapowiedziane było przyjęcie 
uroczyste i spodziewano się, że przemówienia 
młodego cesarza szczegó nie do grona dyplomaty- 
eznego i do jeneralicyi będą miały wybitny cha- 
rakter pokojowy, że dadzą zapewnienie, iż po- 
kój będzie utrzymany. Przeszłego roku na osta- 
tniem przyjęciu noworocznem, które było zara- 
zem ośmdziesięcio-letnią rocznicą służby wojsko- 
wej nieboszczyka cesarza, odpowiedź na przemó- 
wienie wnuka, a teraźniejszego cesarza, wygło- 
szone w imieniu jeneralieyi, miało charakter 
przeważnie wojskowy, chociaż była w niej wzmian- 
ka o wysokiej wartości pokoju. 

Nadzieja utrzymania pokoju jest dziś według 
powszechnego mniemania o wiele więcej uzasa- 
dnioną, niż była przed rokiem. Widuokrąg po- 
lityezny wprawdzie nie jest bez chmury, ale nie- 
ma nic takiego, coby budziło większe uzasadnio 
ne obawy. Niema obawy wojny, chociaż ciągle i 
wszędzie są obawy o nowe uzbrojenia. Francya 
pragnie więcej niż kiedykolwiek pokoju, aby uni- 
knąć dyktatury, — a stuletnią rocznicę wielkiej 
rewolucyi obchodzić spokojnie wystawą powsze- 
chną. Rosya zaś mimo udania się ostatniej po 
Życzki ani finansowo, ani politycznie, ani nawet 
wojskowo nie jest w stanie rozpocząć wojnę z 
potęgami europejskiemi; co innego bowiem było 
nie mając żadnej obawy o zbrojną interwencyę 
któregokolwiek mocarstwa, wojować z konającą 
prawie Turcyą, a co innego z Austro-Węgrami. 
Na takiem rozumowaniu opiera się powszechna 
nadzieja utrzymania pokoju. 


Kandydatura Boulangera. 

Pewnem już jest, że Boulanger ubiegać się 
będzie o mandat poselski w Paryżu, wakujący 
wskutek śmierci dep. Hude. Co do wyboru ry- 
wali, których stronnietwo republikańskie ma prze- 
ciwstawić osobie Boulanger'a — jak się zdaje — 
nie powzięto jeszcze stanowezej decyzyi. Wymie- 
niają kilka nazwisk. pomiędzy któremi najwięcej 
skłaniają się ku kandydaturze V a e que rić'go, re- 
daktora gazety Rappel, ten jednakże — jak mó- 
wią — nie przyjmie kandydatury; w takim ra- 
zie wybranoby Antoin'ea z Metz'u, z którym 
rozpoczęto już rokowania w tej sprawie. Grupy 
radykalne proponują swych własnych kandyda- 
tów Hovelacque'a i Joffrin'a. Wymieniano 
także nazwisko Anatole'a de la Forge. 

Caly obóz republikański zelektryzowany został 
wiadomością, że Boulanger ośmiela się ubiegać 
o mandat w Paryżu i liczy już podobno z pe- 


wnością na 150 tysięcy głosów. Niesłusznie tym | 


wyborom nadano nadzwyczajny rozgłos i znacze- 
nie polityczne. Dzienniki republikańskie jedno- 
głośnie utrzymują. że przy wyborach tych rywa 
lizować będą: republika i cezaryzm. Podnosi to 
tylko znaczenie Boulangera i daje do zrozumie- 
nia światu, że jest on istotnie osobistością tak 
groźną dla republiki. Nie brakło nawet pogłoski, 
że sam Floquet lub Peytral podali się do 


dymisyi, aby przeciwstawićjswą kandydaturę kandy- 
daturze Bou!angera. Źródło tej pogłoski nie może 
być poważnem; niektórzy podejrzewają, że wy- 
myślili ją sami bulanżyści. 

Co do prawdopodobnego wyniku wyborów dzi- 
siaj, nie czas o tem sądzić, to tylko zaznaczyć 
można, że rezultat zależeć będzie głównie od sta- 
rowiska, jakie zajmą w tej kwestyi konserwaty- 
wne komitety wyborcze. Utrzymują, że głosy 
tych wyborców konserwatywnych, którzy dawniej 
wstrzymywali się od głosowania, rozstrzygną ore- 
zultacie wyhorów. 


Z Serbii. 


Posiedzenie skupczyny d. 30 grudnia zeszło 
na ukonstytuowaniu się prezydyum i na formal- 
nościach. połączonych z przedłożeniem projektu 
nowej konstytucyi. Skupczyna pod przewodni- 
ctwem tymczasowego prezydenta została otwartą 
dekretem królewskim, odczytanym przez prezesa 
gabinetu. Według sprawozdania komisy! do spraw- 
dzenia wyborców uznano 591 mandatów za wa- 
żne. W wyborze prezydenta brało udział 578 
posłów; na kandydata ze stronnictwa radykalne- 
go Tauszanowiesa padło 475 głosów, na kandy 
data liberalnego Tuzakowiesa padło 96 głosów. 
Podobny był stosuaek głosów na wiceprezydenta 

Po zajęciu krzesła przez nowego prezydenta 
i po jego przemówieniu wysłuchano stojąco i 
z oklaskami dekretów królewskich: pierwszy z 
nich otwiera skupezynę, drugi przedkłada projekt 
konstytucji, trzeci wymienia wyznaczonych przez 
króla komisarzy, dobranych z rónych stronnictw, 
do wyjaśnienia projektowanej konstytucyi. Wre- 
szcie minister Mijatowiees w imieniu rządu oświad- 
czył, że pożądanem jest wybrać osobną komisyę 
z 54 ezłonków do zbadania projektu. Na propo- 
zycyę prezydenta wybrano zaraz przez aklamacyę 
tę komisyę, w której skład weszło 10 członków 
ze stronnictwa liberalnego — Na tem skończyło 
się pierwsze posiedzenie. Komisya przystąpiła za. 
raz do czynności i spodziewano się, że do Środy, 
tj. do dziś będzie gotową ze swem sprawozdaniem, 
zalecającem przyjęcie bez zmiany. czego tem wię- 
cej można oczekiwać, że z grupy opozycyjnych 
radykalistów znaczna część oświadczyła się już 
za konstytucją. 


Z Bułgaryi. 

Sobranie buły.rskie — jak wiadomo — za- 
mknięte zostało dnia 30 grudnia krótką mową 
księcia Ferdynat. a. Sobranie zgromadziło się by- 
ło dnia 27 października, Sesya trwała zatem dwa 
miesiące i zajęta | yła nie tylko uchwaleniem bud- 
żetu, ale i wielu ważnych wniosków rządowych. 
Narady przeszły gładko i spokojnie, nie obudża- 
jąc szerszego zajęcia lub jakichkolwiek obaw w 
Europie. Przez to uniknięto szczęśliwie z jednej 
strony prowokowania zagniewanej Rosyi, z dru- 
giej przeszkodzono zawikłaniom wewnętrznym; 
przez to przekonano świat, że naród jest dojrza- 
łym politycznie, że się snadnie może obejść bez 
opiekunów, że stan rzeczy, istniejący faktycznie 
po obu stronach Bałkanu w połączonej Bułgaryi, 
chociaż podkopywany intrygami rosyjskiemi, cho- 
ciaż nazywany w rosyjskich notach urzędowych 
i w artykułach dziennikarskich nieznośnym i 
chwiejnym, jest przecież takim, iż z niego naród 
sam jest zadowolonym, a o to przecież głównie 
chodzi, oraz że i Europa z wyjątkiem Rosji 
uznaje go faktycznie. 

O stanie kraju względnie najlepszą wskazówkę 
daje budżet, on jest poniekąd wyrazem siły ży- 
wotnej i kierunku postępowego. W tej mierze 
preliminarz budżetu na rok przeszły wykazywał 
niedoboru 8 mil. franków. Przez oszczędności, 
oraz przez egzekucyę zaległych podatków nie tyl- 
ko pokryto niedobór, ale osiągnięto nadwyżkę 
w kwocie 17 mil. Preliminarz uchwalony na rok 
przyszły wykazuje przy wydatkach w wysokości 
76-86 mil. franków niedobór w wysokości 13 mil., 
ale rząd spodziewa się pokryć ten niedobór za- 
ległościami podatkowemi, które wynoszą 25 mil. 
Największą rubryką wydatków po europejsku jest 
wydatek na armię w kwocie 23:2 mil. Jeżeli 
rządowi uda się zaciągnąć uchwaloną pożyczkę 
w wysokości 92:5 mil., wówczas i doroczna kwo- 
ta wydatków na procenta urośnie do miary eu- 
ropejskiej. ] 

Bądź jak bądź wzrost podatków i dochodów 
świadczy o wzroście zasobności kraju z jednej, 
a o zaufaniu mieszkańców do obecnego rządu 
z drugiej strony. Ten wzrost zasobności pocho- 
dzi po części z spokoju w kraju, po części z o 
tworzenia linij kolejowych, łączących kraj z je- 
dnej strony przez Adryanopol z Konstantynopo- 
lem, z drugiej przez Belgrad ze środkową Euro- 
pą. Przebieg przesilenia gabinetu, które się od 
było bez większego wstrząśnienia, świadczy wpra- 
wdzie o rozwadze politycznej, ale przecież wąt- 
pliwa jest rzecz, czy ministerstwo, chociaż jedno 
lite, jest odpowiedniem dla młodego kraju przez 
to, iż reprezentuje w sobie tylko jedno stronni- 
ctwo, bo przez to wszystkie inne zmuszone są 
stanąć w zwartej opozycji, Z której wiecznie 
czujna Rosya będzie się starała zręcznie skorzy- 
stać, aby spokój kraju zamącić. Wprawdzie rzez 
ułaskawienie wielce niegdyś popularnego i zasłu- 
żonego majora Popowa — zgodnie z żądaniem 
byłego ministra Stoiłowa — dogodzono po części 
wymaganiom stronnictwa konserwatywnego, ale 
właśnie to jest wskazówką, że obu ministrów 
konserwatywnych Stoiłowa i Nacewicza pozbyto 
się nie z pobudek pelityeznych, lecz czysto oso- 
bistych. 

EE O e 


Nekrologia polska za r. 1888, 


(Ciąg dalszy). 

Kwiecień: Emilian Bednarczyk, dowódca 4 
pułku liniowego wojsk polskich z 1831 r., ozdo- 
biony krzyżem virtuti militari, dowódca kosynie- 
rów w r. 1848, dowódca oddziału w r. 1863, wy- 
chodźea i gwardzista francuski, Karol Pawłow- 
ski, długoletni kustosz w krak Tow. Przyjaciół 
sztuk pięknych. Józef Kieszkowski, oficer 1 
pułku szaserów z 1831 r. Napoleon Sarnecki 
zasłużony i dbały o dobro ludu w ejskiego obywa- 
tel. Daniel Piątkiewicz, weteran z 1881 r. 
Antoni Struziński, weteran z 1831 r. Bole- 
sław Czerwieński, poeta, literat i dziennikarz, 
współredaktor Kuryera Lwowskiego. Jan Józef 
Baranowski porucznik z 1831 r, wychodźca. 
Edmund Liwski, profesor uniwersytetu w Char- 
yowie. Natalia z Bispingów hr. Kicka, wdewa po 


A z 1881 r., opiekunka ubogich Ferdynand 
witalski, honorowy obywatel m. Samb.ra To 
masz Swierz, zasłużony lekarz. Ksiądz Augustyn 
Ustyanowiez, uczestnik powstania 1863 r., 
nauczyciel ś. p. Jana Lam». Teofil Łowczowski, 
sumienny pedagog. Zygmunt Florenty Wróble w- 
ski, znakomity fizyk, profesor uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego Dr. Edmund Czyrniański, uczony 
chemik, prof.sor uniwersytetu Jagiellońskiego. Ma- 
gdalena z Mendych wskish Mcigeubesserowa, 
zacna patryotka. Paw-ł Olbiński, żołnierz I puł- 
ku artyleryi konnej z 1831 r. Romuald Wszete- 
czka, młody historyk, który rokował piękne na 
dzieje. Julia z książąt Druckich-Lubeckich hr. Ksa- 
werowa Pusłowska, wielce zasłużona patryotka 
i filsntropka. Julia Niezabitowska, wdowa po 
pułkow.iku z 1831 r. 

Maj: Adam br. Rzewuski, generał - adjutant 
w armii rosyjskiej. Zofia z Cetysów Kołakow 
ska, czynna w r. 1863 patryotka, Edward Pe- 
tzold, zdolny malarz i nauczyciel rysunków. Ks. 
Franciszek Semenetz, doktor filozofii, prałat pa- 
pieski, przyjaciel ludu wiejskiego. Dr. Zygmunt 
Mroczkowski, poseł na Sejm z miasta Stani- 
słasowa, zasłużony obywatel, Ks. dr. Jan Koryt- 
kowski. biskup nominat gnieźnieński, historyk. 
Juliusz Marylski, porucznik z 1881 r., ozdo- 
biony krzyżem virtuti militari. Jan Czalin, żoł- 
nierz z 1881 r., skazany na rałe życie do wojska 
na Syberyi, gdzie przeżył 27 lat. Di. Ludwik K! e- 
mensiewicz, zasłużony pedagog. Jan Szy- 
mański, zdolny prawnik. Aleksander O'Rourke, 
marszałek szlachty powiatu nowogrodzkiego, Ale 
ksander Sękowski, wysoce ceniony prawnik, Mi- 
kołaj Krzyżanowski, generał artyleryi wojsk 
rosyjskiih. Jan Macura, zdolny chemik. Ferdy- 
naud Seeling Saulenfels, niegdyś burmistrz m. 
Podgórza Roman Jasiński, weteran z 1881 r. 
Jan Żyliński, wychodźca. Wojciech Igna8zew- 
ski, weteran z 1831 r. Władysław Ostrowski, 
major z 1863 r. Ignacy Potocki, więzień stanu 
w 1846 skazany na śmierć. Edward Franken- 
stein, utalentowany skrzypek. Władysław € he ł m- 
ski, żołnierz z 1868 1. 


Czerwiec: Hieronim Salomoński, oficer z r. 
1831, ozdobiony krzyżem virtuti militari. Dr. Jó- 
zef Tyll, lekarz, padł ofiarą zawodu. Leon Zale- 
ski, założyciel i redaktor (razety Lubelskiej, Te- 
kla Remin, siostra miłosierdzia, troskliwa opie- 
kunka chorych. Józef Sapalski, etnograf i ges- 
log. Gerald Wacław Nawrocki, głośny technik. 
Julian Komierowski, oficer z 1881 r., ozio- 
biony krzyżem virtuti militari. Leon Czach o w- 
ski, kapitan wojsk polskich z 1881 r., wychodźca, 
pułkownik w 1863 r. Franciszek Ksawery Sie- 
kierski, kapitan saperów z 1881 r., ozdobiony 
krzyżem viriuti militari, wychodźca. Aurelian B a- 
liński, brat poety Karola, uczestnik walk w 1848 
i 1868 r, wychodź:a. Konstancya z Chomińskich 
Kostrowieka, wybawicielka wielu skazanych 
przez rząd rosyjski w 1868 r. Polaków, za co 8 
lat cierpieć musiała w ciężkich robotach na Sybe- 
ryi Michał Chodorowicz, weteran z 1881 r., 
wygnanice Sybirak. Ludwik Buszyński, b. po- 
seł na Sejm, emerytowany starosta. Paweł Jeleń, 
zasłużony księgarz wydawca. Władysław hr. Ba- 
deni, poseł na Sejm, długoletni członek Wydziała 
krajowego. Dominik Iwauowski, porucznik 6 
pułku strzelców konnych z 1831 r. Józef Kalasanty 
VW ojciechowski, żołnierz z 1863 r. Hieronim 
Romer, wiceprezes Rady powiatowej w Sauosku. 
Antoni Kurowski, żołnierz wojsk Napoleona I, 
oficer z 1831 r., ozdobiony krzyżem vèrtuti mili- 
tari, zmarł w 116 roku Życia, Jan Gall, obywa- 
tel, ojcice kompozytora. Julian Skulimowski, 
oficer z 1881 r., ozdobiony krzyżem virtuti mili- 
tari. Antoni Kohman, Żygmunt Rucker i 
Szymon Amałowiez, radni m asta Lwowa. Adam 
Golz, publicysta, filantrop. Władysław Chełm. 
ski, żołnierz z 1863 r. Jan Ranański, zasłu- 
żony obywatel, dyr. K:sy cszezędności w Rzeszowie, 
Ludwik Michalski, podoficer z 1868 r., wy- 
chodźca, wielce zasłużony i ofiarny patryota, prezes 
związku Stowarzyszeń polskich w S-wajcaryi Anto- 
ni Garczyński, oficer z 1831 r., ozdobiony krzy- 
żem virtuti militari, pułkownik z 1863 r, wy- 
chodźca. u 


Kronika. 


Kraków, 3 stycznia. 


Na porządku dziennym zapowiedzianege na ju- 
tro posiedzenia Rady miejskiej zamieszczono ua czele 
wnioski sekcyi skarbowej o uchwalenie budżetu 
miejskiegj na rok bieżący, wniosek o utworzenie 
stałej komisyi, któraby obmyśliła Środki zachęcenia 
obcych do liczneg» zwidzania miasta i okolia itd. 

Główno dowodzący generał książe Windisch- 
graetz wraca z urlopu do Krakowa w dniu 5 bm, 
Generał bawił przeważnie w swych dobrach w Sa- 
rO8z-Patak na Węgrzech. 

Życzenia noworoczne składali wozoraj naczelni 
cy wszystkich biur magistratu pod przewodnictwem 
II wiceprezydenta miasta dra Schmidta, prezyd:nto- 
wi p. Szlachiuwskiemu, poczem wszyscy urzędnicy 
udali się gremialnie do biura Il wicepr.zydenta dra 
Schmidta, gdzie w imi:niu kolegów złożył życzenia 
radca magietratn p Zaw łowski 

Skarb wojskowy wynajął dla komendy korpu u 
na Stradomiu całe pierwsze i drugie piętro domu 
p. Goldgardta, rrzylegającego do gmachu, w którym 
się dotąd mieszczą biura komendy, za czynszem 
5000 złr rocznie, począws29 od 1 lipca br. 

W „Zgodzie* Stowarzys: -niu rękodzielników kra 
kow kich na zakończenie starego roku odbyła się 
w poniedziałek bardzo ożywiona zabawa towarzyska 
w połączeniu z loteryą fantową. Niezwykły ścisk 
panował na sali, gdy rozpoczęły się tańce. Przeszło 
sto par gotowych było do pląsów, szczupłość miej- 
soa wszakże nie dozwałała na rozwinięcie masura, 
dziarsko tańczonego przez echoczą młodzież. Pożą- 
dane ożywienie towarzyskie panuje w sympatycznem 
tem powszechnem Stowarzyszeniu rękodzielników tu- 
tejszych, a prezes p. Stanisław Rehman dokłada 
starań, aby w najbliższym czasie „Zgoda* przystą- 
pić mogła do budowy własnego domu. Byłoby to 
najlepszą i najti walszą odpowiedzią n ustawicznie 
powtarzające się usiłowania podkopania bytu towarzy: 
stwa, które w oczach ludzi bezstronnych zdohyło 
sobie już uznanie, — % w oczach własnych człen= 
ków ma szereg prawdziwych zasług, 

Slub. W sobotę w Turzempolu w Sanockien: od 
był się ślub dra Juliana Ochorowicza » panną 
Maryą Leszezyńską. Młoda pars wczoraj | 


Kraków 8 Stycznia 1889. 
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dziś bawiła w Krakowie w przejeździe do Paryża, 
gdzie pp. Ochorowiczowie stale zamieszkają. 

Bawi w Krakowie ulubiony nowelista Sewer 
( Maciejowski). 

Nowi sekwestratorowie magistratu wraz z swym 
kontrolorem p. Kusionowiczem zł żyli wczoraj przy- 
sięgę służbową w ręce prezydenta miasta 

Filia c. k. głównej kasy krajowej w K'ako- 
wie ma być ctwartą już z dniem 1 lipca br. Spo- 
dziewać się należy, iż kasa znajdzie lokal w śród- 
mieściu dogodny dla publiczności 

Ciężką pracę mieli wczoraj listonosze, Tysiące 
listów z powinszowaniem Nowego Roku przeszło 
przez ich ręce i przysporz,ło skarbuwi dochodn ze 
marki pocztowe, a przecież, — gdyhy nie obyczaj, 
sumy te przydałyby się dla tak licznych ubogich w 
mieście, dotkliwie czujących siluy mróz i co gorzej 
brak pożywienia. 

Wychodźtwo. P licya przy!trzymała 16 włościan, 
pochodzących z Brzozowy, Huty Samoklińskiej, po- 
wiatu jasielskiego, z Szambron komitatu Sabierow i 
z Twaroszcza komitatu Bardyów, na wychodźtwie 
do Ameryki bez żadnych legitymacyj i bez należy- 
tych funduszów, na koszta zamierzonej podróży. — 
Ośmiu z wychodźców miało dopiero otrzy mać fun- 
dnsze w drodza telegraficznej na terytoryum pruskiem, 
Przytrzymanych zwrócono do miejso przynależności, 

Szlachcic z Monaco. Bardzo sinutną ilustracyę 
znanych słów Bismarka z obowiązku zanotować 
nam przychodzi. Były właściciel dóbr w Królestwie 
Poelskiem p. L. G, powracając z Monte Carlo, gdzie 
się zgrał „do nitki“ i na powrót do kraju otrzymał 
pieniężną zapomogę od zarządu szulerni, tak zwany 
fachowo „wijatyk*, dojechał do Krakowa. Tu za- 
trzymawszy się w hotelu „Wiktorya*, narobił dłu- 
gów do Lilkuset reńskich, a dopomog!'a podobno do 
tego i towarzyszka podróży, Żona deutysty z War- 
szawy pani P., legitymująca się cudzym t. j. na 
obce nazwisko wystawionym paszportem. Rezultat 
łatwy do przewidzenia. Na żądanie poszkodowanych 
p. L. G. został uwięziony i odstawiony do aresztów 
sądowych, a towarzyszka została zniewoloną do 0- 
puszczeuia miasta. Prawdziwa szlachta z Monaco 

Ofiara mrozu. Dzisiejszej nocy znaleziono zwłoki 
nieznajomego mężczyzny na grauicy gmin Prądnika 
Białegu i Krowodrzy. Jak domyślać się nal-ży, śmierć 
nastąpiła wskutek silnego mrozu. 

Mróz silny wczoraj już rozpoczął rok nowy. Dziś 
vano nad Wisłą było 14 stopni R., w mieście 12 
stopni. . 

Zmarli. Józefa z Zwolińekich Chroszezaw- 
ska zmarła w Krakowie w 90 roku Życia. 

Pożar znistczył wczoraj koszary barakowe dla 
jednego szwadronu kawaleryi w Jarosławiu. 

Konfiskata. Gasety Narodowej numer z ponie- 
działkn skonfiskowała prokuratorya lwowska za ar- 
tyknł o Austryi, przytoczony «u  petersbnrskiego 
Swieta. 

Ze Lwowa. Noworoczne przyjęcie u prezydenta 
miasta p. Edmnnda Mochnackiego odbyło się wozo- 
raj niezwykłe serdecznie, dzięki znanej a niezwykłej 
uprzejmości gospodarstwa. Salony prezydenta zaroiły 
się radnymi, urzędnikami magistratu, wybitnymi 
obywatelami miasta, reprezentantami dziennikarstwa 
i osobistymi przyjaciółmi Gdy zajęto miejsca przy 
obficie zastawionych stołach, wzniósł zdrowie pre- 
zydenta i jego rodziny wiceprezydent p. Gryziecki, 
a następnie pierwszy delegat raty p. Michat! Wali- 
chiewicz ten sam toast podniósł ze stanowiska pu- 
blisznego, życząc miastu, aby jak majdłnżej pod 
światłym i tak wielce dodatnim kierownikiem po- 
zostaw sło. 

Po dłngotrwałej serdecznej zabawie część gości 
prezydenta udała się do wiceprezydenta miasta, 
część zaś do wiceprezydenta magistratu p. Roma- 
nowskiego. W krótkim czasie zebrali się jednak 
wszyscy u pierwszego delegata p Walichiewicza, u 
którego bawiono się wśród licznych toastów czas 
długi, a prawie wszystkie toasty skierowane były 
na cześć ukochanego przez wszystkich prezydenta 
i gospodarstwa. 

Z armil. We Lwowie z dniem 1 bm. ntworzoną 
„została pesada komendanta miasta w randze gó- 
nerał-majora We Lwow e, Krakowie i Wiednin mia- 
nuwanych zostunie trzech inajorów szefami general- 
nego sztabn kawalerz,ckich dywizyj. W Przemyślu 
mianowany został major szefem generalnego sztabu 
komendy fortecznej. 

Nadtu 14 komend |orpnśnych (z wyjątkiem 15 
korpnsu i komendy w Zadarze) otrzyma sztabo- 
wych ofi erów armii, jako reterentów w sprawach 
dotyczących uzupełniania armii. 

W G.lievi zajdą następujące zmiany: Fmp. Ed- 
mvnd Krieghummer, komendant dywizyi kawaleryi 
we Lwowie, został komendantem 6 dywizyi piechoty, 
na jego miejsce zami uowany* fmp. hr. Uexkūil- 
Gilleubard 7 Wiednia Generał Gradl, komendant 
21 brygady kawalerzyckiej we Lwowie, przeniesiony 
dv Wiednia, na jego miejsce mianowa:y pułkownik 
Oswald hr. Kielmansegg. 

Nowa szkoła rolnicza. Czytamy w Kuryerse 
Rseszowskim: „Gerliwy obrońca spraw włośniań- 
skich prezes Rady powiatowej w Kolbnszowej hr. 
Zdzisław Tyszkiewicz poruszył w kołach kompeten- 
tnych sprawę założenia szkoły rolniczej w powiecie 
kolbuszowskim Ponieważ zaś miasteczko Sokołów 
jest w tymże powiecie najludniejszem i przeważnie 
mieszkańcy tegoż ebok małego rzemiosła trudnią się 


rolnietwem, pa.ato powzięto myśl założenia szkoły 
rolniczej w Sokołowie. W tej sprawie bawił delegat 
kółek rolniczych p. Gawareeki w Sokołowie i zako- 
munikował odręczne pismo hr. Tyszkiewicza do peł 
nomocnika hr. Zamojskiego w Trzebusce w sprawie 
rzeczonej szkoły. Myśl bardzo szlachetna , szkoła 
rolnicza byłaby potrzebna w Sokołowie, żeby poka- 
zać ludowi, do czego sztuka rulnicza nawet w pia- 
szczyst-j glebie duprowadzić potrafi. * 

Sędziwy wiek. W Warszawie zmarła w 106 
roku życia Katarzyna Sobozyńska, wdowa po oby- 
watelu. Do ostatnich chwił Życia sędziwa staruszka 
zachowywała zupełną przytomność umysłu. 

Cywilizacya rosyjska. W Graśdaninie, wyda- 
wanym przez ks, Mieszczerskiego, czytamy 
co następuje: a 

„Przed kilku dnimi w pewnym czcigodnym do- 
mu odbywała się zabawa. Młodzież tańczyła, a star- 
si grali w winta i gawędzili. Otóż w jednym z sa- 
lonów wszczęła się zajmująca pogadanka o projekcie 
hr. Tołstoja, wprowadzającym w skład wyższej po- 
licyi powiatowej jeszcze t. zw. „naczeluików okręgo- 
wych“. Jak zazwyczaj, jedni oświadezali się za pro- 
jektem, inni przeciwko. 

Do rozmowy wmięszał się pewien przyjezdny oby- 
watel. 

„— Ach, panowie, panowie — rzekł — słucham 
was, słucham i dziwię się, że każdy, choć rozpra- 
wia o kwestyi w mowie będącej, obchodzi ją ostro 
Żnie i lęka się nazwać ją wręcz po imieniu. Dysku- 
tujecie obszernie o różnych tego rodzaju oderwanych 
rzeczach jak n. p.: jakie stanowisko zajmie taki na- 
ozelnik okręgowy, kto nim będzie, co się zrobi z 
samorządem chłopskim, a co będzie z policyą i t.d. | 
Ale wszystko to są ogólniki, wymienić zaś bez od- 
słonek sam omawiany p-zedmiot nikt nie ma odwa-j 
gi i to zarówno tutaj, jak w prasie i w Radzie; 
państwa i 

„— Cóż to za przedmiot ? — zapytał z ciekawo- 
ścią pewien generał. 

n— Jakto, nie domyślacie się panowie jeszcze ? 

n= Nie. 

„— Przedmiot nader prosty, ale w nim tkwi ją- 
dro całej kwestyi; oto: rózgi | 
„WBzysoy otworzyli usta. 

„— Ach, mój Boże! — krzyknęła jedna z dam, 
sama niewiedząc dlaczego. 

„— A jednak chciejoie mi wierzyć, moi pań- 
stwo — ciągnął dalej ów obywatel — że obeenie 
dla nas hamletowskie pytanie formułuje się tak: 
bić czy nie bić... Po co bawić się w udawanie? 

„— (o prawda, to pan masz słuszność — rzekł 
jeden z gości. 


| 


| 


skoroś wyrzekł to słowo, natychmiast wszystkim 
nam spadł jakiś ciężar z duszy. 

„— Otóż tak się przedstawia kwestya w całej 
swej nagiej prawdzie... A według mnie trzeba: bić. 
Wszystko zależy od tego. Skoro przestali bić znikła 
władza. Jak człowiek ruski potrzebuje soli, jak chłop í 
roski nie może żyć bez kwaśnego razowca, w tym 
samym stopniu potrzebne są dlań rózgi... Bez soli 
nmiera człowiek, a bez rózg przepada naród Rózgi! 
grożą , karzą i są wyrazem miłości bliźniego. Hu-' 
manizm, nie będący niczem innem, jeno fałszywą 
miłością bliźniego, zniósł rówgi, a prawdziwa mi-i 
łość bliźniego żąda, aby je przywrócono. Huma-: 
manizm wynalazł areszt, a wiadomo przecież, że dla ` 
chłopa jest areszt dobrodziejstwem, a dla rodziny 
tegoż rniną. Humanizm wynalazł karę pieniężną, 
rujnującą również jego rodzinę. Miłość bliźniego do- 
maga się rózeg, bo rózga karci tylko winnego, ro-‘ 
dzina zaś nie na tem nie cierpi, cierpi tylko on. 


stwo przekonani, że cała sprawa polega wyłącznie 
na tem. Jeżeli więc rózgi zjawią się równocześnie ` 
z instytucyą okręgowych naczelników, w takim ra-' 
zie życzyć sobie należy jaknajryohlejszego ukazania 
się wspomnianych naczelników. 

„Wyobraźcie s*bie czytelnicy — kończy ks. Mie- 
szozerski — że prawie wszyscy obecni przyznali : 
słuszność obywatelowi. I ucieszyło mnie to, jako‘ 
znamię ozasn. Ktoby też, tak przed 10 laty, odwa-! 
żył się w salonie w obecności 20 osób mówić coś; 
podobnego ?... Nieochyhnie wyleciałby przez okno. ` 
A teraz mówi się swobodnie i wieiu sympatyznje z! 
temi słowami“. 

Reprezentant inteligencyi, cieszący się tem, że} 
idea rózeg czyni postępy — oto ostatni wyraz: 
cywilizacyi rosyjskiej, do której nas Rosya kantem 
i bagnetem napędza ! 

Składki. Zamiast powinszowań noworocznych ro- 
dzina 8. p Walerego Rzewuskiego złożyła w Ad- 
ministracyi naszego pisma na rzecz ubugich miej- 
scowych 2 złr. 

Ze Skawiny. z wieczorku urządzonego 15 gru- 
dnia ku uczczeniu pamięci A Mickiewicza, nade. 
słano 6 złr. na rzecz Banku ziemakiego w Puzna- 
niu. 

Repertoar teatru krakowskiego. 

We czwartek 3 stycznia: Drugi i przedosta- 
tni występ baletn drezdeńskiego pod dyrekeyą p. 
Voltza: 1) „Marche grotesque*. 2) „Divertissement 


| płacą tżądają | płacą jżądają 
Kraków, dnia 2/1. I | 


(Bez bieżącego kuponu.) [| | 


Warszawa, dnia 31/12. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
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JAKÓR HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B, =23. 
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| szonego (teoretycznie 45 ton), do czego potrzeba 


' suchego torfu będzie kosztować przeszło 40 et. 


„— I wiesz pan co — podehwycił inny — żeji w Dublanach podniesie się po usunięciu do- 


jako środek desinfekcyjny i nawozowy* (odbitka 


sam i on sam pamięta że cierpiał.. Bądźcie pań- 


Delacour i Roger. 5) „Wyznanie“, dramat w 1 ak- 
cie Sary Bernhardt. 


"90 cent. za 100 klgr. — a torf maszynosy le- 
pszym jest od drzewa! Dlatego też zawiązało się 


W piątek 4 stycznia: Trzeci i ostatni występ |towarzystwo akcyjne z półmilionowym kapitałem 
baletu drezdeńskiego; program uowy; oraz „Przy-| w celu eksplostacyi torfowisk, należących do Eks- 
gody rozwodowe”, komedya w 3 aktach Bissona i|eelencyi Smolki i wytrasowano już nawet kolej 


Marsa. 


W sobotę Š stycznia: „Nasi najserdeczniejsi*, | najbliższej stacyi na torfowisko. 


wznowiona komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou. 


Dział ekonomiczny. 


Eksploatacya torfu w Dublanach. 
(Dokończenie). 

Planu z góry ułożonego, podług którego od- 
bywałaby się eksploatacya, nie ma żadnego. 
Torf susza tam, gdzie się do ywczo znajdzie 
miejsce, a szopę na skład stawia się wtedy, gdy 
już nie ma gdzie złożyć suchego torfu. Takich 
szop i składów naliczyłem około 15 najrozmaitszej 
długości. szerokości i wzajemnego oddalenia. 
A p zecież nie jest to wcale rzeczą obojętną, czy 
podczas roboty rozwozi się torf jednego dnia na 
odległość n. p. 20 metrów a następnie na 250 
metrów ! 

Przy zastosowaniu maszyny Luchta powinno 
się otrzymać dziennie około 30 ton torfu wysu- 


46 robotników, gdy tymezasem w Dublanach 
pracowało ich 70. W ostatniej kampanii przy- 
sposobiono około 1400 ton, tj. w czasie mniej 
więcej 100 dni, -ezyli dziennie 12 ton. Licząc 
robotnika po 60 (t. wyniesie koszt dzienny 42 
złr. zaś wraz z amortyzacyą inwentarza, opałem 
lokomobili, oliwą i t. p. 50 złr. czyli 100 kig. 


Tymczasem koszta produkcyi przed 12 laty wy- 
nosiły (za granicą) przy racyonalnej eksploatacyi 
maszyną Luchta 24 ct. za 100 klg. 

Widzimy więe, że frycowego nie zapłacono 
jeszcze, ale wciąż się je płaci. 

Natom ast podnieść tu wypada z wszelkiem u- 
znaniem zasługę inżyniera Karpuszki a następnie 
czeigodnego prof. p. Pańkowskiego, że się szczerze 
zajął sprawą eksploatacyi torfu w Dublanach i że 
zwrócił uwsgę na to pole zysku, leżące dotych- 
czas odłogjem, na którem można istotni3 wiele 
zgaga może wiele zyskać przez rozpo 

uech 1e przemysłu torfowego. Niech tylko 
Wydział krajowy nie szczędzi funduszów i nie 
pozwala o nie kołatać całemi latami a produkcya 


tychczasowych wad w urządzeniu — do przed- 
siębiorstwa wcale zyskownego. 

A teraz jeszcze parę słów dla włacieieli torfo- 
wisk i kapitalistów : 

W końcowym ustępie rozprawki p. t. „Torf 


z Rolnika ur 24 i 25 z b. r.) 'przytoczyłem: 
„Torfowiska mają swą wartość przedewszystkiem 
dla właściciela (ziemianina), niechże zatem zie- 
mianie nie zapoznają ich wartości, a gdy ten 
przemysł się rozwinie, to i niedobór naszego, 
chyba najbiedniejszego kraju choć w części po- 
kryjemy, niedobór który podług słów p. Szczepa- 
nowskiego rok rocznie pokrywamy utratą ziemi, 
bo czem innem pokryć go nie mamy*. 

Do powyższych słów dołączam cyfrę: 

Wartość w „eksploatacyi* jednego morga tor- 
fowisk o 6—10 metr. głębokości i średniej do- 
broci torfu (5—10% popiołt.) wynosi przynaj- 
maiej 5000 złr. albowiem: z jednego morga o- 
trzymuja się około 7600 ton suchego torfu, za- 
dawalając się zatem zyskiem tylko 1 złr. na to- 
nie, wyniósłby dochód z jednego morga oczy- 
wiście 7600 złr. (1 tona == 1000 klg.) 

Tymezasem dotychczas dają torfowiska zysk 
ale.... z siana. 

Panom kapitalistom radziłbym lokować swe ka- 
pitały w przedsiębiorstwach torfowych — ko tu- 
taj nie ma wcale żadnego „ryzyka*, o które się 
tak ciągle i na każdym kroku obawiają. Wszak 
sami mógją sobie obliczyć, co i czy im się opłaci, 
dotego nie potrzeba wielkiej filozofii. Ceny miej- 
seowe węgla i drzewa są znane, koszt transportu 
tak samo — głębokość torfowiska łatwo zbadać, 
podobnie wartość tortu (analizą chemiezną); więc 
się ma wszystkie główniejsze dane. Rozchodzi 
się li tylko o odpowiednie miejscowym warun- 
kom urządzenie techniczne, które bywa bardzo 
rozmaite. Ale niechże je poruczą inżynierowi- 
mechanikowi i obeznanemu z tem a nie prawni 
kowi albo profesorowi. Jeżeli się zaś popełui błąd 
w tym względzie i powierzy się eksploatacyę te- 
mu, który „Bogu ducha winien*, to niechże się 
nikt później nie dziwi, że przedsiębiorstwo chro- 
ma lub upada. 

Obecnie, wskutek ulepszenia maszyn do wydo- 
bywania i przerabiania torfu, zmniejszyły się o 
wiele koszta produkcyi a w najgorszym razie 
nie powinny wynosić więcej, aniżeli 20 centów 
za 100 klgr. suchego torfu. W razie pomyślnym 
dadzą się one zmniejszyć do 15 centów. Czy 
wobec tego zachodzi jaka obawa o „ryzyko*? 


campaguard*. 8) „Mikado“, japoński balet w 1 ak-| Nie. Wszak już dziś są niektóre okolice, gdzie 
cie. 4) „Zarzutka balowa“, komedya w 1 akcie pp. , drzewo opałowe sprzedają na wagę i płacą po|not przyjmował wczoraj popołudaiu przedstawi- | 


piacą „żądają 


Obligacye indemnlzacyjna. 


Obl, ind. ab 10 % ase, Galicyi;za 100 m.k.]'02 8'|103 20J5% Albrechta 


żelazną na przestrzeni 10 kilometrów, t. j. od 
Właśnie w tym 
czasie odbywają się róby w Wiedniu z torfem 
bawarskim pod kierunkiem p Kargla, radcy gen. 
dyrekcyi kolei państwowych, aby użyć torfu do 
lokomotyw 

Węgiel, który sprowadza kolej państwowa z 
Ostrawy. kosztuje ją loco Lwów po 8 złr za to- 
nę (= 1000 klgr.), a sam okręg lwowski potrze- 
buje go rocznie 80.000 ton. Wspomniane towa- 
rzystwo akcyjne rozpoczyna na wiosnę eksploa- 
tacyę torfu i ustawia odrazu 20 lokomubil, które 
mają za pomocą maszyn torfowych produkować 
w przybliżeniu 6.000 ton suchego torfu na kam- 
panię (od kwietnia do października). 

Gdyby pazy torfowe wydobywające się z tych 
20 maszyn w ciagu k mpanii (150 dni) rozpo- 
starto na ziemi i ze sobą złączone, to wystarczy- 
łyhy do opasania całej kuli ziemskiej. Tak wiel 
ka prodnkeya nie zaspokoi jednak nawet zapo- 
trzebowania lwowskiego okręgu kolei państwo- 
wych. Wszystkie zaś koleje galicyjskie zużywają 
rocznia około półmiliarda kilogramów węgla. — 
A zakłady fabryczne, gorzelnie, browary i t d. 
Il Gl 

Może więe Śmiało powstać jeszcze drugie i 
trzecie towarzystwo akcyjne z kapitałem półmi- 
lionowym bez obawy o „zbyt“ i „ryzyko“. 

Exsploatacya tedy torfowisk jest przedsiębior- 
stwem „zdrowem* w całem słowa tego znacze- 
niu, a zarazem i patryotycznem, bowiem przy- 
czyni się do powiększenia majątku narodowego, 
dobrobytu, przysparzając krajowi nie tylko kapi- 
tału, ale i zysku miejscowej ludności przez udzie- 
lenie jej pracy. 

Do tego potrzeba tylko trzech rzeczy, o któ- 
rych wspomniał p. Szezepanowski w swej osta- 
tniej rozprawie, a które i tu dadzą się zastóso- 
wać, mianowicie: De Vaudace, de Vaudace, de 
Vaudace! 

Stanisław Debański. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
ipcdług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 2 stycznia, 


| wezoraj dziś dziś 
g. 10 w. g. 6 rano|g. 2 pop. 


- Ciśnienie powietrza 
(zred, do 09)  - kia mm|754 8 mm/756,0 mm 
Temperatura —1300 | —1606| 11305 
w stopniach Celeinsza KO p j 
Kieruuek i moc wiatru 
Oe Ta o a „a a 
Wilgotność względna o A R 
(w odsetkach ) 008% 67% 
Stan nieba 10 igi 
©=pog.; 10 zup pochm. 10 mgła 9 


Uwagi: Barcmetr poszedł znacznie w górę przy 
lezkich północno-wechodnich wiatrach i niskiej tem 
peraturze. Niebo będzie przeważuie pogodne przy 
praw iopodobnie jeszcze niższej temperaturze. 
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raa 


ramy „Nowej Reformy“ 


Wiedeń 2 stycznia. Zgromadzenie socyalnych 
demokratów w Hainfeld (zob. „Przegl. polityczny *) 
kończy dzisiaj o' rady. Oprócz licznych członków 
tej partyi z Wiednia zjawiło się przeszło 70 za- 
tranieznych członków, między nimi deputowany 
parlamentu niemieckiego Auer. Podczas trzech- 
dniowych obrad przemawiano w języku niemiec- 
kim, czeskimi, słowieńskim i polskim. Zgroma- 
dzenie odebrało całą masę telegramów gratula- 
cyjnych we wszystkich językach monarehii i z za- 
granicy, między temi i od włoskiego deputowa- 
nego Costy. 

Podczas obrad panował wzorowy porządek i 
spokój. 

Budapeszt, 2 stycznia. Pesti Naplo donosi o 
aresztowauiu czterech członków skupczyny serb- 
skiej, podejrzanych o zdradę stanu. 

Berlin, 2 stycznia. Wczoraj odbyło się na dwo- 
rze cesarskim uroczyste przyjęcie życzeń nowo 
rocznych. Cesarz Wilhelm rozmawiał z wielu wy- 
bitniejszemi osobistościami, nie dotykające 
jednak kwestyi politycznych. (Spo- 
dziewano się przemówienia na temat pokojowych 
zapewnień; doznano więc zawodu. Przyp. Red.). 

Berlin, 2 stycznia. Cesarz Wilhelm przesłał 
telegraficznie życzenia noworoczne włoskiemu 
królowi i królowej, a Bismark prezydentowi mi- 
nistrów Crispiemu. 

Rzym, 2 stycznia. Król Humbert podczas 
przyjęcia noworocznego wyraził nadzieję, że pokój 
w Europie zostanie utrzymany. 


cieli wszystkich władz francuskich i ciało dyplo- 
matyczne. Nuneyusz papieski, jako dziekan, ży- 
czył Franeyi pomyślności w imieniu wszystkich 
ambasadorów i posłów. 

Pezydent zaznaczył w swej odpowiedzi, że 
wystawa paryska jest manifestacyą pracy i po- 
koju. 

Petersburg, 2 stycznia. Now. Wremia donosi 
o ukazie, według którego w armii rosyjskiej ma 
być utworzonym osobny oddział trenu, złożony 
z pięciu kadrów batalionowych i ośmnastu kom- 
panij. W czasie wojny każda z tych kompanij 
przemieni się w batalion. Urzędownie ogłoszono 
drlej że będą wybudowane wielkie piekarnie 
wojskowe i młyny w Warszawie, Kownie, Ber- 
dyczowie, Winnicy i Demblinie. 

Śledztwo, z powodu katastrofy pod Borkami 
rozpoczęto ua nowo w innym kierunku, bo się 
przekonano na pewne, że przyczyną katastrofy 
był zamach nihilistyczny. Uwięziono wiele osób. 

Belgrad, 2 stycznia. Komisya skupczyny, wy- 
brana do rozpatrzenia się w projekcie nowej kon- 
stytucyi, przyjęła wczoraj cały projekt bez zmia- 
ny 41 głosami przeciw czterem Ośmiu członków 
wstrzymało się od głosowania. Dziś odbędzie się 
plenarne posiedzenie skupezyny. Uchwalenie ca- 
łej konstytucyi bez zmiany jest zapewnione Ju- 
tro nastąpi zamknięcie skupczyny. 

Wiedeń, 2 stycznia. (Sprawozdanie giełdowe 
godzina 1.). Węgierska renta złota 102'10, wę- 
gierska papierowa 98:45; akeye kolei Karola 
Ludwika 207 75; ruble 124*—. 

Pszenica 8-30. Żyto 6-34. 


Kursa telegraficzne. 
DNaglotrasie wiod>au_ili>] 


Kurs w wal 
. . ausir 

dnia 2 stycznia 1889. CF 
Zjednoczony dług w papierach | 82 60 
Zjednoczony dług w srebrze . . .| 86, 15 
Austryacka renta złota . 1110) 75 
59/, austryacka renta (marcowa) | 97 | 95 
Akcye banku austro-węgierskiego .| 884 | — 
Akcye kredytowe e f 812| 40 
Londyn 120 60 
Srobiomi P.~. WE =. g 
20-to frankówk: za sztukę . 9 |522/4 
Dukaty austryackie 5' 68 
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Rubryka „Nadasłane” nie pochodzi od Redak- 
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nie przyjmuje 
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NADESŁANE. 


Dla głuchycu. Osoba, uleczona pojedyńczym 
środkiem z 23-letniej głuchoty i szumu w uszach, 
przesyła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 
kuracyi w języku niemieckim. Adres: Institut für 
Taube, Wien, IX. Kohlingasse Nr. 4. 

(1374 67-104) 


NADESŁANE. 


Dr. Juliusz Bandrowski 


lekarzedentysta 
ukończywszy w Berlinie specyalne studya za- 
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 
tuż obok Szarej kamienicy. 
Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo- 
łudniem i od 8 do 6 popołudniu. 
Wszystkie operacye na sądanie besboleśnie. 
(1539 33-7) 


NADESŁANE. 


Neusteina ocukrzone pigułki 
św. Elżbiety 


„czyszczące krew*, wypróhowany przez znako- 
mitych lekarzy polecony środek na zatwardzenie. 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 et.; zwitek 
ze 120 pigułkami 1 złs. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownietw. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło - 
wana marka z czerwonym napisem: „Heilig. 
Leopold* i nasza firma: „Apotheke „Zum 
Heiligen Leopold“ w Wiedniu róg Spigel- 
gasse i Plankengasse. W Krakowie skład w apte- 
kach pp. Redyka, Wiszniewskiego, Sobierajskie- 


Paryż, 2 stycznia. Prezydent republiki Car-igo, Stockmara, i Józefa Trauczyńskiego. 


płacą 


Obligacye pierwszeństwa kolei 


na 300 str. za 100) 99 40] 99 90 
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i ` Fi 5% Siedmiogrodzkie 5 w 5 98 4 99 36 
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3% Smaka 4. pr. po 100 fran. n „ 128 50|34 (Sg Nordosty . . . . 86 100] 93 20 98 70 
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Listy zastawne. i Losv 

4: Bank krajo alicyjski za zr. s5 —|Budap. ivay Bazyliza . aa 5 złr. waj 790 6 10 
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4/4 % Banku austro-węgiersk. „ n --|]102 30JStanisławowskie . . » 30, w.af 23 75] 34 35 
n - P „ „ 100] 99 60J100 —|4'/4% Tryesteńskie . » 100 „ m.k.j143 - [148 -- 
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kupuje i | zk krajowe i zagraniczne 
y 


mienia wylos. papiery, kapony. Destarcza nowe arkusze kupenowe. 


(1927 16-24) 


EE "O —_ m ET". ES RY ORO ÓW e a a 


żądają | Darai. 


płacą jżądoją 

Akoye bankowo. m ka 

6 _JAnglobank na 200 rtr.|1i/ 6]LI8 26 
5-_|Bankverein Wiener „ 100 „j10! --J1 1 50 
13-—|Kredyt. dla handlu i przem. „ 160 „ |810 30] 1) 50 
18-—jKreditbank węg. allgem. „ 300 ,„ [306 -13 6 b0 
30: „„jLaenderbank » 2800 „ [218 66]519 — 
39-80|Austro-węgierskie . „ 600 „ [381 —|883 — 
13-_|Unionbank . . . . . „ 100 „4216 5oj2ie — 
21--_|Galic. Bank hipoteczny. „ 200 „ 2383 --|387 — 

Akoys kniejowe. 

10:—JAlfóld-Fiuma . . 306 słr.]192 192 50 
117,,|Ferdynanda Północn. „1050 „13649 -13450— 
=:35]Karola Ladwi +. „n 210 „8% blad” 36 
13-:50|Lwowsko-Czerniow-Jassy „ 200 „ |31% 25[212 76 
T-94łKoszycko-Bogumińskie , „ 306 „1144 46]145 26 
g:50jRudolfa . . > > -> +  „ 800 „ [1938 90J194 10 
9-94]Siedmiogrodskie . » 300 „ [1980 —ji30 60 
27 fr.]Staataeisenbahn . . n 200 „ [252 401352 BO 
1 fr.|Lombardy (Sidbshu) » 200 „| 97 97 75 
16-87|Zeglaga na Dunaju . n 500 „ [296 - [399 — 


wWalnty. 
Dukaty pełne ważne 
20-to Frankówki 
20-to Markówki . . . 
Pół-Imperya y ros. pełne 
Funty szterlingi . . . 
Banknoty wieskie 
Rublo papiorowe 


za sztukęj 6 72 
ź v 53) 9 64 
ważna „ 
te 2 a 

. sa 100 sztakili23 76M -- 


iery, akcya, listy zastawne, losy, monety po uajprzystępniejszye 


ocenia uskutecania edwrotnąs pog 


4 Nr. 2. 


Już wyszedł drugi zeszyt! 


taniego wydania 


Pana Tadeo" 


z illustracyami Andriollego. 


Cena 75 c., z przesyłką 80 c. 

Nowo przystępujący abonenci za 

nadesłaniem 1 złr. 60 centów do 
księgarni 


H. Altenberga 


we Lwowie BL LZ 
otrzymają zeszyt I i 2 franco. 


EE zz 
Poszukuje się osoby 


poważnej, z lepszej sfery i dobrego domu, około 
45—60 lat mającej , za mieszkanie i wikt, któ- 
raby nie potrzebowała nie robić, tylko towarzy- 
szką być i towarzyszyć wszędzie osobiście po- 
szukującej. Ząda się zarówno osobistego przed- 
stawienia jak i wykazania się, że z przyzwoitej 
rodziny porhodzi. Na listy żadnej odpowiedzi. 

Adres złożony w 'dmin. „N, Reformy* i 
„Czasu* w Krakowie. 12 I 


2003986000008© 
Na Karnawal. 


MAGAZYN MÓD 


ALEKSANDRY ZWYISKZJ 


w Krakowie 
Sukiennice, L. 19, 


poleca wielki wybór 


kwiatów paryskich 
do ubierania sukien balowych, pióra 
strusie, oraz wszelkie nowości w zakres 
toalety damskiej wchodzące. 
Suknie balowe wykonuje w jak 
najkrótszym czasie 4 gustem i elegan- 
cya po cenach umiarkowanych. 


Kapelusze damskie i gorsety 


w wielkim wyborze. 7 1 18 


| 


Modele paryskie. 


.a00000908898 
Do dworu Brzączowice 


poczta Droginia, potrzeba 

1. Rntynowanego furmana, umiejącego 
ujeżdżać młode konie pod wierzeh i do zaprzęgu 
w powozie czwórką i parą, jeżeli żonaty a bez- 
dzietny, a żona umie dobrze gotować, ma pierw- 
szeństwo, pensya 5 złr. miestęcznie, wikt, pra- 
„nie, ubranie i t. p. 

2. Kucharki dobrej, pensya 5 złr. mie- 
sięcznie i reszta. 

3. Szafarki lub kluczniczy doświad- 
czonej, pensya 7 złr. i 10%. 

Ludzie trzeżwi i sumienni, służący długie lata 
w jednem miejscu, będą uwzględnieni. 

Odpisy świadectw, nie oryginały, 
należy nadesłać pod adresem : Obszar dwor- 
ski Brzączowice p Droginia, oraz 
podać wysokość żądanej sumy. —_ MTB 


Olejek słuch 


wyciąg e K. sekundaryusza Dra Schipek"a, 
który z powodu swej nadzwyczajnej siły leczni- 
czej od bardzo wielu powag lekarskich w kraju 
i zagranicą zjednał sobie najehlubniejsze uzna- 
nie, gdyż każdą, tylko pie wrodzoną, głuchotę 
leczy zupełuie. Usuwa natychmiast szum w 
uszach, darcie i strzykanie, w ogóle 
wszelkie choroby uszu. 

Prawdziwy i jedyny za l złr. 50 cent. wraz 
z przepisem używania do nabycia w aptece 
Leona Rosnera w Krakowie. 181 9 


m4 Świetych 
w największym wyborze | 
i majtauiej 
jak również | 
wszelkie inne 


<= artykuly dewocyjne 
AT Andrzej Schultz 


w Krakowie 
Rynek główny, L. 32. 
Zamiejscowe zlecenia natych- 
miast załatwia. 2275 9 15 


kuyar Krakowski: 


wychodzi w każdą niedzielę (prenu- 
meratorzy zamiejscowi otrzymują go w ponie. 
działki) i oprócz urozmaiconej części literackiej 
zawiera najswieższe Wiadomości polity- 
czne i telegramy nadeszłe w niedzielę. 

Ponieważ jest on poniekąd uzupełnieniem 
pism codziennych, niewychodzących w niedziele 
(z datą poniedziałkową), t. j. „N. Refor- 
my‘, „Czasu“, „Gazety Narodo- 
wej“, „Przeglądu i „Gazety Lwo- 
wskiej** — postanowiliśmy dla prenumerato- 
rów pism wymienionych zuiżyć prenu- 
merate „Kuryera“ na 4 złr. rocznie, 
2 złr. półrocznie i 1 złr. kwartalnie z odnosze- 
niem do domów, lub z przesyłką pocztową. 

„Pierwszy numer tegoroczny zawierać będzie 
między innemi „Z pamiętników malarza” przez 
Henryka Sienkiewicza. 

Każdy prenumerator półroczny otrzyma bez- 
płatnie Kalendarz dla wszystkich, 
całoroczny zaś Kalendarz humorysty= 
czny „Ananas“. 623 

Z powyższego zniżenia prenumeraty mogą ko- 
rzystać tylko zgłaszający się wprost do Admi- 
nistracyi „Kuryera*. 


Wydawnictwo „Kuryera Krakowskiego“ 
Kraków, ul. Szewska, I0. 


Ziółka piersiowe 
Dra Seeburgera. 
Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cowym, mianowicie: uporczywym kata- 
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp- 
ce, zaflegmieniu ! t. p. 2142 38 0 
Pakiet 20 ct., za stempel i opa- 
kowanie na prowincyę o ł0 et. więcej. 


Do nabycia w aptece „pod złotą głową” 
Leona Rosnera w Krakowie. 


ZR 


0B 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 
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FILIA WIEDEŃSKA 
UBIORÓW MESKICH i DAIECINNYCH 


najstosowniejszy i najpożyteczniejszy 


podarunek po cenach fabrycznych 


Na Gwiazdkę 


poleca 


ER 
24 
| Ji 


sD: => U-"B=q OT FR = 


ya. 


Dyrekc 


sprzedaje 
wapno skaliste i gaszone, 


Zamówienia przyjmuje : 


Hasa miejska w Podgórzu, 
Zarząd przy Wapienniku i 


w Podgórzu 
kamień budowlany, brukowy i szuter. 
Filia ze składem. Kraków, Groble, 7, 


"WW T zo | [Fo WF WM a BZ. 
3=C3+E-C- 3-6 +6 3-0 3-€. 


TSCHINKEL SYNOWIE 


e. k. dostawcy nadworni, 


Fabryki: Wiedeń, Schönfeld, Lobositz i Lubiana, 


A TSCHINKLA K 


polecają 


Pudełko *'/, kiło. 


Cow BĘ - 


Prawnie zastrzeżone. 


Również kawę figową i sultańską. 
Najlepsze czekolady, 
uznane jako najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach. 
Caeao odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym smaku. 
Angielskie Rocks-Drops, cukry, owoce cukrowane, 
cykaty, pomarańczki, kompoty it. p. 


Nasze wyroby sa do nabycia we wszystkich lepszych handlach Korzennych itp. 
-3+>-07C+©>+€2>>©- 


Pierwsza krajowa Spółka 


SUSZENIA OWOCÓW i WARZYW 


w Bochni 


posiada na składzie i poszukuje odbiorców na suszone owoce systemem 
amerykańskim , tudzież na Suszone warzywa, z któryth przedewszy- 
stkiem polecamy powszechnie w świecie znaną francuską zupę warzywią 


„JUllienne*. 


Prócz wymienionych artykułów ma jeszcze do zbycia zwyczajne w łupach 
suszone jablka, borówki: jableczniki świeże i czerwone 
wina borówkowe. 


Cenniki i próbki na żądanie przesyła Spółka opłacone (franco). 


EEIEIEE EH FEEEEEZKIIOCEE 


TETEE a T 


Krajowa parowa fabryka 


czEĘEKKOLADY 
ANGELO VALERIO 


c. k. nadworny fabrykant czekolady w Tryjeście. 
Zaszczycony medalami na wszystkich wystawach, w których brał udział. 
Wiedeń 1873 Hors Concurs. Dyplom międzynarodowego Sądu. 


Fabryka ta, założona w r. 1857, jest pierwszą w monarchii austro-węgierskiej, która 
najnowsze ulepszenia mechaniki u siebie zaprowadziła. 


Wyroby wolne od cła w całej monarchii. 


Cenniki na żądanie opłatnie i darmo. 


Główny skład fabryczny: Triest, Riva, Pescatori, 20. 


Jedyne składy w handlach: w Krakowle Jana Miki; w Tarnowie Tadeusza Scharffa; 

w Rzeszowie Jana Kibitza; we Lwowie Bernharda Sehleiclera. 
Zastępca Ignacy Ringelheim w Krakowie. 

PEBP- TP" POI OBTA I TOY > O TJ Taza e 


IEKK| EKKKA|KFGEKKIGEEKA 
Proszę żądać wyrażnie Prof. Dra i 


Kemmericeha 


‘Ekstrakt mięsny 


(Towarzystwo akcyjne Santa Elena, Południowa Ameryka), 


aby się przekonać, że ienże w smaku i wydatności wszystkie 
inne przewyższa. 


Do nabycia we wszystkich większych handlach ko- 
rzennych i delikatesów. 


ZALECA FGGECK 


23 1 50 


kamienia, 
Dyrekcya tego działu, zachęcona powodzeniem 


bfitości i dobroci skały, 
produkeyi wyborowego wapna, zaprowadza eksploa- 


ow 


4 


administrować ad nowego roku 


ównież znane z 0 


4 


Rada gminna miasta Podgórza postanowiła, 


prócz prowadzonego od dwóch lat wapiennika we 


własnym zakresie , 
produkując kilka gatunk 


1889 r 
tacyę i sprzedaż kamienia bud wlanego, brukowego 


Pli szutru. 
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Z szacunkiem 


Pilżnie. 
Heilmann Kohn i Synowie 


gF Dla uniknięcia pomyłek uprasza się o łaskawe 
ulica Grodzka, L. 9, I piętro. 


się magazyn znajduje. 
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zapamiętanie nazwiska firmy I numeru domu, w którym 


NOWA REFORMA. 


Młody człowiek 


rutynowany buchalter i korespon- 
dent, pracujący od lat 8 w znanym domu 
Handlowo-Bankierskim w Królestwie Polskiem, 
skutkiem banieyi poszukuje "takiejże posady od 
Nowego Roku. 

Refferencye najznaczniejszych firm war:zaw- 
skich i tutejszych. 

Wiadomość w trafice Wgo N. Reicha 
na Stradomiu. 528 


Z dniem 1 stycznia 1859 roku 
przeniosłem moją 


Kancelaryę adwokacką 


z ©Qświęcimia do Białej 
(ulica Główna, L. 93), 
Dr. Gustaw Nowak, 
328 adwokat krajowy. 
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Gleichenbergskie Pastylki 


zawierające sól żródlamą z różnym 
aromatem i bez. Pudełko po et. 35, 60 i 
zr. 1.12. Dra Ernesta Fürst, kr. 
serb. nadwornego aptekarza w miejscu 
kuracyjnem Gleichenberg. 
Skład w Krakowie w aptece J. Trau- 
czyńskiego. 2073 25 


OWVWYVYWÓWYWWWWW i HO 
z- Zniżenie cen. © 


„kąpiele cieple | ZIMNE, 
łażnia parowa i ziołowa, 
tusze rozmaite i baseny, 


z największym komfortem urządzo- 
ne na wzór podobnych zakładów 
europejskich i z największą czysto- 
ścią utrzymywane tylko 
w Hotelu Krakowskim 
przy plantach. 


Najdawniejsze, najbardziej renomowane 
kąpiele w Krakowie. 


ae Kapiele migęralnesha żądanie, -æu 
Kuradlą MaMżem. 


ae. M a +. ©. (AWA "Ng 
a4 . 
Geny zniżone od Nowego Roku. 
Bilety abonamentoweygla Szafj, Gości 
wydają się pod nader korzystaemi wa- 
runkami. — Dla pp. Oficerów 'i uczącej 
się młodzieży ceny zniżone. 2304 4 1% 


PIWO 


w butelkach i w beczkach 


OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe,. 
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Ja staranne wykonanie obstalunków ręczy 
sumiennie znany 


Skład Piwa Krajowego i Zagranicznego 
J. RHPPER 


w Krakowie , ulica św. Jana, 5. 
2058 7 0 


Korzystne pożyczki 


mogą otrzymać osoby niezawisłe, m jące porzą- 
dne mieszkanie roczne , stałe zarobki, albo do- 
chody, jak: Przemysłowey, Rzemieślniey, Kupey, 
Urzędnicy Oficerowie, prywa ni właściciele ziem- 
scy itd., według stosunków od 100 do 2000 złr 
jako kredyt osobisty na 6 do 8%, spłacalnych 
w małych ratach miesięczaych lub kwartalnych 
przekazem pocztowym. Na nieruchomości i hi- 
potekę na 4*ją do 5% z umorzeniem w dłnższym 
przeciągu czasu, w każdej wysokości. 

Wiadomości udzieli listownie na zapytania 
w niemieckim języku Aduministracya „Cap i= 
talist“, Bada Pest, Postfach, Haupt- 
post. Na odpowiedź należy załączyć 156 centów 
w markach. 2182 10 10 


KAPSULKI RAQUIN'A 


pochwalone przeż 
AKADEMJĄ MEDYCZNĄ PARYSKĄ jg 


LEKARSTWO NAJSKUTECZNIEJSZE ą 
przeciwko chorobom zarazliwym kanałów È; 
urynowych; jedyne które nie z»stawia po o 

| sobie żadnego śladu: przykrego smaku ani Ę 


odbijania nie sprawia. 

Przyjmować tylko flaszki ozdobione, na 
obwijce zewnętrznej, PODPISEM RAQUIN'A 
i OFFICIALNYM STEMPLEM (na niebieskoj 
RZĄDU FRANCUZKIĘGO. 


FUMOUZE-ALBESPEYRES 
478, FAUBOURG *SAINT-Dzxis, PARIS 
i we wszystkich aptekach na całym świecie * 


116 48 0 


-Albert i Józefa Ekerowie 


udzielają lekeyj tańców salonowych, 

solowych, Lanciera, Menuetta itp. 

w swojem mieszkaniu, w domach prywatnych i 
Zakładach naukowych 

Mieszka przy ulicy Floryańskiej, L. 57, dom 


narożny przy bramie Floryańskiej , wejście od j 


ulicy Pijarskiej. 2302 4 6 


Papisr z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Kraków, 3 Stycznia 1889. 


Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie 


przyjmuje prenumeratę na wszystkie 


czasopisma polskie i zagraniczne 


naukowe, literackie i zawodowe 
wyjąwszy polityczne. 

Mianowicie poleca się prenumerującym czasopisma : 
Biesiada, Bluszez, Kłosy, Tygodnik illustrowany, 
Tygodnik powieści, Tygodnik romansów, 

Wędrowiec. 2274 10 12 


C. K. UPRZYWILEJOWAN 


M. Beyera i Spółki 


BĘ Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie Ty 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 

poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 

tunku płótna i szirti+gu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyezajnie niskich cenach. 


m (Cennik == 


Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za "lą tuzina złr. 1-20 do 1-50. 
Mankiety męskie i dam. za 6 par złr 1-80 do 2 
'j, tuzina lnianych chustek do nosa et. 90, 

1:20, 1:40, 170 do 4 złr. 
U, tuzina prawdz. franeuskich batystowych, 
chustek do nosa złr. 2, 2:50, 8 do 6. | 
“a tuzina angiels. batyst. chustek do nosa 
z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo- 
rach ot. 60, zł, i, 1.20 do 3. 
sztuka '3i łok albo 23ta m.) dobrego 
pótna lnianego złr. 6:50, 7:50, 9, 10 i 12. 


sztuka (37 łok. albo 23/, m.) */, i ‘fs Ezlą-|Zwykłe od złr. 1:60 do 2, z dobrego szy- 


skiegi płótna złr. 10, 11:50, 12, 1250, 13, 


14 i 16, Z haftowan. wstawkami złr. 3'50, 375,4 i5 
sztuka (63 ł albo 39 m ) 5/, holend. weby|Spodnicė z trenam: z wstawkami lub bez 


uł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 


wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60. 


sztuka */, Ini:nsgo płótna na 6 przescie- 
cadet bez szwu od złr. 15 do 21. 


Szyfon ma bieliznę męską i damską od centów) Haft, ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3:20, 


25 do 5U et. za metr. 

3orwety różnej wielkości od */, do 19, i "h 
zk najtanićj od 1:50, 2, 4 złr. 

Gz; nitury lalane do nakrycia stołu na 6 do 24 
usó , w,bór ogromny od złr. 3-50, 6, 7, do 50. 


Koszule damekle. 
4 szyfonu złr. 1°10, z haftem wzorów złr. 1-85, 
" dobrego holenderskiego albo rumbnrskiego 
płótna z listwą na przodzie lub do zapina- 
nia na ramieniu, złr. 2:50 do 3:20. 


Wielki wybór pończach damskich białych I ko 


żnych gatunkach i kolorach. 


Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, 
albo wynłacamy za to całkowitą należytość. To 
daje każdemu kupującemu pewność, %0 Nasza 


2104 11 0 
Filia: M. BEY 


Skład fabryczny towarów płóciennych, znpas gotuwej bielizny | wypraw ślubnyc 


w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14 
„Sa w zapasie eme wyprawy ślubne, a ko 


sztuka (63 ł. albo 42 m.) "Je i */, prawdzi-|Spodnice z barehanu, gładkie, złr. 2 i 2:50. 


tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr.|g szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1'50, 


7 najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 


34 bez kenkureneyi, 


A FABRYKA BIELIZNY 


Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 8, 3775, 4, 4725 do 5. 
Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 
dzajach złr. 3780, 5 i 6. 
Majtki damskie. 
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1-20, z ha- 
ftowan. szlarkami złr. 1-80, 2:10, 2:50 i 8. 
Z barchantu gładkie złr. 1:60 i 1:75. 
Haftowane ozdobne ałbo okładane piką złr 
250 i 2:75 
Spodnice damskie. 


fonu złr. 2:50 do 3:50 


wstawek złr. 4:50, 5, 6, 7:50 i 9. 


aftow ozdobne okładane piką złr. 3:50 i 3:85 
Kaftaniki. 


z wstawkami haftow. od zer. 3-25 do 3:50, 
z barchanu gładkie złr. 120, 1:75 i 1:90. 


Koszule męzkie. 


gładkim albo z listewkami zlr. 1:50, 2, 
450, 2775 i 3. 

7 dobrego płótna rumburskiego albo holend. 
złr. 2:60, 3:50 i 4. 

Kalasony męzkle 

Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 
złr. 1:25 do 1:40 

Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 2:50. 


lorowych, jakoteż "mezkich skarpetek w ró- 
Go się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 


dobrowolna przez nas przyjęte zobowiązanie 
usługa jest skorą i rzetelna, i że naszecen; 


Z wysokim szacunkiem 


ERA i Spółki. 


, Baprzusiw kościoła N. P. Maryi. 
s4 orysy tyehze udziels się bezpłatnie. "wag 


Doniesienie. 


Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że od styeznia 


1889 roku objałem 


Restaurace na stacji Kolei państwowej W Suchy. 


Dziękując za dotychczasowe wzgłędy, okazywane mi w Krakowie, 
polecam się Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że i nadal 
staraniem mojem będzie wszelkim wymogom Szan. PP. Podróżujących 


w zupełności zadosyć uczynić. 


Z szacunkiem 


2 2 30 Ferdynand Turliński. 


Wina butelkowe. 


KrólW. 


centralnej 2172 1! 30 


KRAJOWEJ PIWNICY 


są do nabycia w sklepach pp. 
Stan. Feintueha w Krakowie. 
J. Janigi x 
J. Miki x 
J. Scheitter i Sp. w Rzeszowie, 
T. Scharfa w Tarnowie. 
E. Witkowski w Przemyślu. 


PIEGI TĘ 


znikają bezpowrotnie przy użyciu 


s=. Bergmanna Mydła Liliowego -> 


(z soku lilij), sporządzanego jedynie przez Berg- 
manna i Sp. w Dreźnie. Sztuka 45 cent, 
Skład w aptece Le Rosmera w Krakowie, 

Rynek główny. 2031 7 10 


taki ŚWIĘTYCH 


w największym wyborze, Z uajpierwszych fabryk, 
po umiąrkowanych cenach 
poleca handel 


H. Kretschmer 


RAF Krakowie 2242 7 1% 
przy wicy Mikołajskiej, L. 8. 


E lla A 
Dra Schwaigera 


WYCIĄG ROSLINNY 


leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 
odni wszelkie następstwa masturbącyi, 
jak polurye, osłabienia męskie i rozpo- 
czynające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie mne choroby płciowe w najkrót- 
szym czasie, Do nabycia fiaszeczką po 
2 złr. W. a. wroz z opisem użycia i kores- 
poudeneyą albo wprost przez 
Dra Schwaigera w Wiedniu, 


Kalosze 


rosyjskie, najnowszych fasonów, 
w wielkim wyborze. 


Bieliznę wełnianą 
systemu Dra G. Jaegera | 
po bardzo niskich cenach 
polecają 1957 15 20 
Bracia Bilewscy 


dawniej J. Czyneiel syn 


Kraków, Rynek, L. 4. 


życzące sobie odbyć głabość 
D MY bez rozgłosu, znajdą jak naj- 
troskliwszą opiekę za umiar- 


kowanem wynagrodzeniem u pani Maryi Mes. 
dek , H:bamme' Wiem, I., Griinaugergasee, 
Nro 10. H Stock. 2111 90 


Najlepszem i najtańszem źródłem 


do zakupna 


towarów korzennych 


jest burtowny skład 


W. GOLDWASSERA 


w Krakowie, Rynek gł., L. 5. 


CUKIER 


po 35 centów za kilo. 


Towary sprzedaje się tıkże na książe- 
czki kontowe Z terminem wypłaty mie- 
siącznym. 2315 2 4 

RA WE S 


EKSTRAKT SŁODOWY 


wyrobu 


TJ. Trąbocozyńskiego 


w Winiarach pod Kaliszem 

ja*o środek leczniczy w kaszlu i innych choro- 
bach piersiowych, wypróbowany w swych skut- 
kach przez lekarzy i chemików. na wystawach 
Przemysłowo-Rolniczej Warszawskiej i Krajowej 
Krakowskiej zaszczycony medalami, oraz na 
Wystawie Higleaicznej w Warszawie listem po- 

chwalnym. 919 81 0 


Cena 60 centów. 
Dostąć można we wszystkich aptekach. 


Mieszkanie 
frontowe, z balkonem. na pierwszem pię- 
trze, składające się 2 4 pokoi, przedpo- 
koju, kuchni itp, do wynajęcia od 


VIl., Laudong, 29. 16%2525|1 stycznia przy ulicy Garu- 


carskiej, L. 7. 2148 6 


Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski 


